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PIERWSZE SYGNAŁY... Powrót Marszałka Piłsudskiego
U'stąpienie doradcy 

Roose\i-lla .Sprague‘a, opozycja w y­
bitnego finansisty  am erykańskiego 
W arburga  i zdecydowana p ro p ag an ­
da podjęta przeciw ko Roosiwellowi 
przez związki weteranów i o rgan iza­
cje gospodarcze —  wszystko to swiad 
czy o {pewnym przełomie, k tóry  po­
woli. lecz stopniowo i systematycznie 
zaczyna się dokonywać w psychice 
m as obywateli Stanom 7 jeilnoczo- 
nycii

Ustąpienie Sprague 'a odbyło się w 
okolicznościach niezwykle dram atycz 
nych W obszernem piśmie skiero- 
w anem  do R oose \e łta : z.n ikomily fi 
nansi.sta daje wyraz  swemu najg łęb­
szemu zaniepokojeniu  i rozczarowa 
niu -wobec polityki pieniężnej rządu. 
W  liście swym nie cofnął się Sprague 
p rzed  kategorycznem  stwierdzeniem, 
że póiifykn ta niszczy’ zupełnie k re ­
dy  ł. a zapow iedzianc* sukcesy w z.w iąz 
ku  z akc ją  zwyżki cen okazały się 
złudzeniem. , Pod wpływem łych n a ­
stro jów  oświadcza w kom u swego 
listu .Sprague. żyje dzisiaj nietylko 
ja. ale i koła finansinve i gospodar 
cze. x as łró j  tych sfer, z klórem i p o ­
zostawałem  iv najbliższy m kontakcie, 
określić m ożna jako wprost rew-ołu- 
ey jn y “ .

Na tle tyTci) wystąpień tworzy się 
z upełnie zdecydowany front przeciw 
ko dalszym eksperym entom  inflncyj 
nym , a pierwszym  sygnałem niebez- 
pieczeństw*a grożącego z tej strony 
Rooseveltowi jesl zupełne fiasco do- 
fychozasowej jego akcji w zakresie 
konw ersji  całego szeregu t. zw. poży­
czek wolnościowych. W edług oficjał 
Hycli danych  urzędu skarbu do tych­
czas zgłoszono do konwersji 
1 368.u00.000 dolarowy podczas gdy 
cała suma k tóra  winna być skonwer- 
łow ana  wynosi około 2 mil jardy. Wy 
nika więc sląd że pom im o najener- 
giczniejszej p ropagandy  za konw er­
sją pożyczek zgłosili si« posiadacze 
3, f całej sumy. Mianowanie nowego 
dyk ta to ra  walutowego w osobie F re ­
da  Kenl świadczy’ o tem że k ierow ­
nictwo nad sp raw am i walutowymi po 
części wysunęło się Rooseveltowi z 
rąk. D rakońskie  represje  w sprawie 
zakupu  zagranicznych papierów’ 
przez am erykańsk ie  instytucje f in an ­
sowe zwiększyły wydatnie  opór b a n ­
ków- przeciwko Rooseveltow i. k tóry  
od początku swej akcji odbudowy 
gospodarczej szczególnie ostro zwal 
rż an y  bvł przez banki am erykańskie.

Pom im o tych zakazów am erykan  
skit instytiu je finansow-e znajdują ca 
ły szereg środków i spersobow na za­
kup  papierów- zagranicznych i jesl 
publiczną ta jem nicą, że odpływ złota 
z i m e n  ki w m niej  lub więcej u k r y ­
tej form ie trwa w- dalszy m ciągu. Po­
wstały’ nawet specjalne konsorcja i 
syndykaty’, k tó re  przyr pomocy roz 
nych. czasem przez prawm zakaza­
nych. m anipu laey j potęgują odpływ’ 
złota do Europy. Z drugiej s trony 
Roosevelt inicjuje obecnie politykę 
„ostrego1 kursu  na odcinku handlu 
zagranicznego. W  tym celu u tw orzo­
na już została specjalna komisja pod 
przewodnictwem  podsekretarza  sta 
nu  Philipsa, która to komisja kontro  
Iowra< będzie wszystkie poczynania i 
zarządzenia w dziedzinie handlu  za­
granicznego.

Poza zaostrzeniem  stosunków7 w 
życiu l inansow em  ,S|. Zjednoczonych, 
zaostrzają  się coraz bardziej i stosun 
ki w’ dziedzinie przemysłowej. Poten 
tael przem ysłu nie chcą się podpo­
rządkow yw ać postanowieniom  ,.ko- 
dek su “. pracy7 i na tem lic dochodzi 
do pow ażnych  tarć. Ostatnio p rze ja ­
wem tego jest spór pąm iędzy Fordem  
a Rooseveltem i dykta torem  p rzem y­
słu generałem  Johnsonem , k tó ry  co 
raz bardzie j się zaostrza. Ford  nie 
zgadza się w7 dalszym ciągu ani na

c.zas pracy’, ani leż na place, usiało 
iu dla przem ysłu automobilowego i 
nie chce się w żaden sposob podpo­
rządkować zarządzeniom prezydenta 
Roosevelta który przebywa obecnit w 
W arm spring  i zaprosił w lveh do. 
Forda do tej miejscowości na konlY 
roncję, sadząc, że uda m u się w t rak ­
cie rozmowy dojść z po ten ta tem  sa­
m ochodowym  i linansow ym  do po 
rozunii nia Jednakże Ford zaproszę 
nia nie przy jął i do W arm spi ing nie 
pojfchał. Dla planów gospodarczych 
IK)osevelia opór takich potentatów 
nie jest pomocny.

Niemniej też sensacyjną jest po 
ilana przez pisma am erykańsk ie  w ia 
domość, że dotychczasowy prezydent 
Feileral Reserve Board, Black, m a u- 
sląpic na własne żądanie z za jm ow a­
nego stanowiska. Prożbę o dymisję 
Black ma złożyć osobiście RooseviT 
tow jak się należy domyślać dosla- 
leczncmi moly wami.

Falokszlałl zarządzeń, niejedno 
krotnie  krzy>u,ącvch się ze sobą. o- 
raz szereg, chociażby łydko wyżej 
przytoczonych wypadków, n iew ątp li­
wie pozostających w ścisły m zw iązku 
z owemi zarządzi niami. dobitnie 
świadczy o coraz, większych Irudnos 
ciach, jak ie  zaczynają się piętrzyć 
przed RoosęveItein.

Deklaracja Spragiie‘a akcja W ar 
lmrga dymisja B lacka i szereg in­
nych wydarzeń, ló niewątpliwie p ie r ­
wsze sy’gnały alarm owe, jirzy pom o­
cy’ k tó rych  niezależna opinja Stanów 
Zjednoczonych stara się zawrócić 
Roose\elta z pełnej niebezpieczeństw 
drogi.

* * *
LONDYN, (Pat). W edług donic 

sień z  W aszyngtonu, oczekują, że pre 
zydent RooseveIt skorzysta z nadarza 
jarej w najbliższą środę sposobności, 
aby, przemawiając na ogółno-krajo- 
wyni konsystorzu kościołów’ chrześ­
cijańskich W' Ameryre, poruszyć spra 
wy walutowe. Fakt, że podniesienie 
ceny złota nietylko nie wyw ołało ob 
niżenia się kursu dolara, lecz przcci 
w nie spowodow ało je w i  mocnienie, 
wywołał w* kołach rządowych pewną 
konsternację. Przypuszczają, że ohe- 
enic Ameryka zacznie dokonywać 
większych zakupów’ złota w Ameryce, 
wyzyskując pozostałych jeszcze z 
przeznaczonego na ten ceł fundu­
szów’ 40 mil jonów dolarów.

23 534115 771 dolarów
WASZYNGTON (Pat). Dług p u b ­

liczny Sianów Zjednoczonych w mic 
siącu listopadzie wzrósł o 483.850.00 ) 
do larów  i wynosi 23.534.1 15.771 do 
larów. Jest to najwyższa cyfra od cza 
sów wojny.

W A RSZAW A, (Pat).  
W ilna do  W arszaw y .

PtHi M arszu-łek  P iłsu d sk i  p o w r ó c i ł  dz iś  ran o  /.

Litwinow w Rzymie
RZYM.

spraw zat
af). Komisarz ludowy 

granicznych Litwinow [irzy 
Iii ł d /is  do Neapolu, skąd odjechał do 
Rzymu,

Prasa rz niska wita Litwinowa z 
entuzjazmem, zamieszczając' jego fo- 
lografji- i życiorysy. Dzienniki z naeis 
ki Uf n podkri-daja wspólność interesów 
gospodarczych i możliwości współpra-

cy tśiż ujirzcdzcń pomiędzy W łocha­
mi a ZSRR. Koła zagraniczne komentu 
ją takt. że Litwinow’ zamieszka w7 ani 
basudzie sowieckiej w ten sposób*; że 
nic je t on gościem rządu włoskiego 
Pogłoski o ubocznych kontaktach niu 
dzy Whity R.mcin, a Litwinowem trak 
fowane są z medowderzaniem.

t.
EWA KOMAROWA

weteran-pódporucznik pow stania 1863 r.t kaw aler medalu „Polska  
Sw em u Obrońcy", „Krzyża N iepod ległośc i" i „Krzyża Pow st. 1863 r.“
zm ar ła  d n ia  1 grudnia  r. b. w O szm ian ie ,  ul, H olsz»ńsk» 18, w w ieku  lat 93 

P rz e n ie s ien ie  zwłolc z dom u ża łoby  do m ie jsc o w eg o  kośc io ła  o d b ę ­
dzie się dziś? 3.XII., n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w p o n ied z ia łek  4 b. m «* godz. 
9 rano ,  p o c ze m  n as tąp i  e k sp o i ta c ja  na rm ejscowy cm e n ta rz  i pogrzeb ,  

o tyeb  sm utnych  o b r z ę d a c h  z» wiadfsittia
Stowarzyszenie W eteranów  1831 i 1863 r. w Wilnie.

Wyniki wyborów do R a d A
Akces Litwy do konwencji londyńskiej WARSZAWA. (Pati. Dane u wy-

ere-
YIO,SK>YY'A (Pał). Z Kowna dono 

sza, że rząd litewski ra tyfikow ał kon 
weyrcją określaj icą podjt cii: n ap a d -  
mka. zaw artą  w Londynie dnia 5-go

lipca br. między Litwą a ZSRR. Wy 
m iana dokumentów- raty f 'kacyjn  cli 
nastąpi w najbliższych dniach w Mo­
skw ic.

Jiorach do rad grom adzkich na 
n ie ,  9 województw centra lnych  i 
wschodnich, o trzym ane dotychczas 
z 70.680 rad. Na ogólną ilość 273.41.3 
m andatów  rad n sch  i tyluż zastępców

Plenarne posiedzenie Izby.
Mowa premiera Chautempsa.

P ARY Ż, (Patj. P lenarne posiedzę 
nic Izby rozpoczęło siiŁ o godzinie 1 
przy w ypełnionych galerjach dla pu 
bliczności i prasy*. Na ław ach rządo 
wyTch zajęli m iejsca liczni m m islro  
wie z prem jcrem  Chautcm ps na czele

Przewodniczący Bouisson wygło­
sił przem ówienie ku czci n iedaw no 
zmarłego m inistra  Francois-Alberta. 
Przemówienia (ego Izba wysłucha ta 
stojąc, z w yją tk iem  kom unistów , któ 
rzy* nie powstali z miejsca.

Zkolei ,.abrał głos p rem jer  Cliau 
lenips, który; złożył następujące oś 
windczenie:

lSziąl w p i i l i l ikansk i , - t i ló rv  s l a j r  p rzed  Iz 
bij. p rag n ie  n ie  ja ło w y ch  po lem ik ,  leez niez 
będnyeli  e /y  nów i d la tego  zw raea  się do  Izby. 
by p rzedsięw zię ła  n a ty c h m ia s t  dzie ło  oeule 
nia. k tó reg o  nngło.śó p a tr jo ty z in  deputow n 
nyeli n a p r a  no  ocenia .  Zbj t już  d ługo  życie 
p a r la m e n ta r n e  jest sp a ra l iżo w an e  jedynie  
t ro sk ą  o ró w n o w ag ę  budżetowi! gdy tyle waż 
n ych  z ag ad n ień  gospod a rczy ch  i m ię d z y n a ro  
dow yeh  d o m ag a  się n asze j  czu jnośc i.  J a k a  
kolw iek byłaby  tego p rzy czy n a ,  na sza  n ie z ­
do lność  do  w y k o n a n ia  o b o w ią zk u  poeiągnię- 
łuby d la  k r a ju  sk u tk i ,  k tó ry c h  z n aczen ia  nik ł  
nic zam ie rz a  kw es t jonow ae .  N a jp ie rw  kr,v 
zys f in an so w y .  Stały deficyt  z ag raża  sk a rb u  
wi, ro z z u c h w a la  sp ek u lac ję .  F r a n c j a  może 
żyw ić  pe łn ą  w ia rę  w sw oją  przyszłość.  Je j  
k red y t  i w a lu ta  na leżą  jeszezi  do n a jp ew  
niejszyeli ,  n je j  lud zachow ał  n iez ró w n a n e  
zale ty  p ra cy  t oszczędnośc i,  a lę  jest zby t  pcw  
nem, że oMrcna sy tn a c ja  w y m ag a  czu jnośc i  
energ j i  i n a ty c h m ia s to w e g o  ro zw iązan ia  
Niestałość  rz ą d u  w yw oła ła  w k r a ju  żyw >• i 
n ieu z asad n io n e  p o ruszen ie .  P o d ry w a  to  a u ­
to ry te t  p a ń s tw a .  U s tró j  p a r la m e n ta r n y  jest 
o sk a rż a n y  o n iezdolność,  o b ra k  dysevplii iv ,  
a  jego  p rz e r iw n iey  głoszą has to  n ie ładu  i 
n iep o k o ju .  N a j lepszym  spo so b em  o b ro n y  jesl 
z ap ew n ien ie  rządow i r e g u la rn eg o  funkcjom* 
wmnia, by dowieść  n a ro d o w i ,  że u s t ró j  pa r ła  
m e n ła rn y  jes t  w s ta n ie  podo łać  wszys tk im  
sw oim  o b o w ią zk o m  n a p raw y  f in an so w ej  i 
o b ro n y  u s t ro ju .

O to  p o d w ó jn e  z au fan ie ,  d o  k tó rego  spe! 
n icn ia  rz ąd  p o t r z ę b u je  w aszego  z au fan ia .  
Rząd p o d k re ś la  k o n ieczność  n a ty c h m ia s to ­
wego i decy d u jąceg o  czynu. S k ła d a ją c  dziś 
w Izbie p ro je k ty  u s taw ,  zm ie rz a ją ce  do  osiąg 
n jęcia  zu p e łn e j  ró w n o w ag i  budże tu  p rzez  rów 
l iom ierne  rozdzie len ie  o f ia r  n iezb ęd n y ch  dla

Ogniste ładunki do Ameryki.
LONDYN. (Pal) .  Z Glasgow w Szkocji  

w y p ły n ą ł  dziś p ierw szy  s ta te k  to w aro w y  od 
czasu  zn ies ien ia  p roh ib ic j i ,  w iozący do  Sta 
nów. Z jed n o czo n y ch  zn an e  szkockie  whiksy . 
Na s ta tk u  z n a jd u je  się  SO.tlOO sk rzyń  whisky  
zaw ie ra ją ey e h  :{70.0ó0 litrów'. Ł a d u n e k  ten 
p rzezn aczo n y  jest sp ec ja ln ie  na  św ię ta  Boże­
go N arodzen ia .

•Szkocja liczy, że z kon ty n g en t  u 20.000.000 
l i t rów  Iruuk-tw a lk o h o lo w y ch ,  dopuszczę

nyeli do  S tanów  Z jednoczonych  w c iąk u  gru  
dn ia  i s tyczn ia ,  z n aczn a  część p rzy p ad n ie  na  
Szkocję ,  w y ra b ia jąc ą  n a jp o p u la rn ie js z e  w 
A m eryce  whisky .

Z 78 d e s ty la ru i  szkock ich ,  k tó re  z powo 
dn  k ry zy su  zostały  w c iągu o s ta tn ic h  2 ImI 
zam k n ię te ,  oko io  pniowy obecn ie  wznowi 
Swą p ro d u k c ję ,  w nadzie i  na  ry n k i  a m ery  
kańsk ie .

Eskadra framusCta w Afryce.

w spólnego  oca len ia  i d o m ag a jąc  się  ich z b a ­
d a n ia  w try b ie  w y ją tk o w e j  nagłości.  Rząd 
p rag n ie  być sądzony przez  lzbe na  mocy swe 
go p ro g ra m u  f in an so w eg o  i soo d z iew a  się, 
że chw ilow y rozejin  po lityczny  pozwoli  nain 
n a  z łączenie  w ys iłków  w in te res ie  ogółu. N a ­
sze spory  m ogą  znezekue. P ła tnośc i  —  nie. 
Nie ulega wąiptiwmśoh że ró w n o w ag a  hu d ż r  
Iowa jest ty lk o  n iezbędnym  e tapem  na  d ro  
dze naprawm p a ń s tw o w e  j. A\ k ró tee  p rzed s ta  
w jmy różne  p ro jek ty ,  m a jące  na  celu ożywię 
n ie życia  gospodarczego  k ra ju ,  z o rg an izo w a  
nie  i o ch ronę  p ro d u k c j i  o raz  zm nie iszen ie  
bezroboc ia .  R ów nież  będziem y k o n ty n u o w a ć  
w zgodzie z k o m is jam i  p a r ia m e n ta r n e m i  i zz 
zg ro m a d ze n iam i  u s law odaw czern i  t rądyey ji-ą 
po l i tykę  zag ra n ic z n a  F r a n c j i  r e p u b l ik ań sk ie j  
i p o k o jo w e j,  F r a n c j i  w ie rn e j  L idze Narodów, 
sw em u  idea łowi w sp ó łp ra cy  między n a ro d u  
w ej,  sw ym  p rz y ja źn io m ,  p rz y m ie rz o m  i pak 
tom , go tow ej  d o  s t a ra n ia  się  w rd ług  no rm a)  
ne j  p ro c e d u ry  k a n c e la ry j  d y p lo m a ty czn y ch ,  
o po lepszen ie  naszy ch  .stosunków zc wszyst 
k icmi p a ń s tw a m i  U w ażam , że u k ład y  posz 
czególne m o g ą  służyć dziełu p o k o ju  ty lko  
wtedy*, gdy nie p rzy n o szą  żad n eg o  nszeze rb  
k u  n asz em u  w łasn em u  bezpieezeri- tw u i gdy 
re sp e k tu ją  zo liow iązan ia  m ięd zy n aro d o w e ,  
dzięki  k tó re m u  w szys tk ie  narody s t a r a j ą  sic 
od  czasów  w o jn y  w spóln ie  z.agwarantnw.K 
sw oje  p ra w a .

Ż adne  p race ,  naw et  n a jb a rd z ie j  naglące,  
nie są m ożliwe hez u p rz e d n ie j  n a p r a w y  fi 
nan só w .  Je s t  to w a ru n e k  wszelkiego kredy 
tu, po d o b n ie  jak na  te re n ie  zagran iczny  m jes '  
j ed n y m  z e lem en tó w  b ezp ieczeńs tw a  F r a n ­
cji. D la tego rz ąd  zam ierz a  sk u p ić  swe wysil  
ki na  tein z ad an iu .  Aby d o p ro w a d z ić  je  do 
p o m yślnego  rezu l ta tu ,  r z ą d  z w rac a  się  z apc  
Iem d o  po łączen ia  sic wszys tk ich  r e p u b l ik a ­
nów , k tó rzy  w ie rn i  lekc jom  liistnrji,  z d a ją  su 
bie sp raw ę ,  że lad w dz iedzin ie  f in an só w  jest  
na j lep szą  gwarancji!  u s t ro ju ,  o p a r t r g o  na 
wolności,  żn u c ic  pan o w ie  bezp ieczeńs tw o,  
k tó re  z  dn iem  k ażd y m  s ta je  sic pow ażnie jsze .  
Rząd  p ro p o n u je  ś ro d k i  za ra d cz e  i s taw ia  
kw est ję  z au fa n ia  Ż w raea  się do  was rz ąd  
z  w ezw an iem  do wspólnego  d z ia łan ia  w imie  
n iu k ra ju ,  k tó ry  woli  o s t re  ś rodk i ,  niż obec 
ną  n iepew ność .  Gdy p ew n e  grupy b u rz ą  sic, 
lud z a s ta n a w ia  się w sp o k o ju ,  sądzi  swącli 
m a n d a ta r ju sz y  i będzie  u m ia ł  poznać  tyo!., 
k tó rzy  wype łn ią  z bez in te re so w n o śc ią  i o d ­
wagą sw ój  o b o w iązek  względem  niego.

Mowa prenijora Lhaiitimp.s była 
gorąco oklaskiw ana p rze /  ra d y k a ­
łów i częściowo na i a wach lewity. Zn 
wiadomienie o zgłoszeniu projektu  
finansowego jak również deklara^yj 
w sprawie polityki zagranicznej, yvv- 
wołała szczególnie gorące okluski r a ­
dykałów* i liyyiey. Wezwanie do jed­
ności republik,mo\y było przejęte  nic* 
zm ieni ie żyezliwie przez większos- 
Izby złożoną z radykałów  leyyiey r a ­

dykalnej. republikanóyy socjalnych i 
neo.socjałistóyy. Prawica prayve c e n ­
trum i socjaliści Bluma i kom uniści 
zaelioyyywałi się z dużą rezeryyą.

Po przemóyyieniu prem jera prz ■- 
wodniczący Izby ogłosił yyykaz zgło­
szonych interpelacyj i zajoytał p re m ­
jera, kiedy rząd gotów jest na  nie o 1 
jioyyiedziec. Prem . Chautcmps"zgłpsił 
yyniosek odłożenia dyskusji nad in ­
terpelacjam i w sprayyie polityki o- 
gólnej rządu do e7asii nchyyalenia 
pro jek tu  finansowego. Noyve in te rpe­
lacje —  zdaniem  prem jera  —  w-inay 
być rozpatrzone na posiedzeniach sjie 
cjatnych, w  tem celu wyznaczonych 
yv porozum ieniu  z rządem. P rem jer 
dłużej m otyw ow ał stanoyyisko rządu 
i postaw ił spraw ę zaufania.

W  głosoyyaniu nad  yy niosu ioin rzą 
dowym o drocz, dyskusji nad ogól­
ną polityką za yynioskiem rządowym 
yyypowiedziało sic 391 głosów’, prze- 
cnyko 19. Głosoyyało tylko 410 pos­
łów.

Wniosek rządowy o rozpatrywa 
nie pro jek tu  finansowego z zastoso- 
yyaniem procedury  nagłości Izba przy 
jęta 569 głosami przeciwko 11

W 1 ten sposób oba yy-nioski rządo­
we przyjęto. ^

Komisja finansow a będzie musia 
ła przedłożyć swoje spraw ozdanie  fz 
bie na p lenarnem  posiedzeniu yy c ią ­
gu trzech dni.

,\Ta tem posiedzenie zostało zam ­
knięte

Rada ministrów zaaprobowała 
tekst deklaracji rządowej.

PARYŻ (Pat). Rada ministróyy za 
aprobow ała jednom yślnie  tekst de 
ktaracji rządoyyej. Pozatem  przy jęto 
projekt przyw rócenia równoyvagi bu-, 
itżetoyyej, k tóry  złożony zostanie w 
prezydjum  obu Izb przez prem jera  

"mlemps. Pr m jer zażąda zastoso­
wania procedury  nadzw yczajnej n ag ­
łości. Wreszcie rada mimstróyy zażą­
da od Izby D eputow anych odłożenia 
dyskusji nad zgłoszonomi in terpe la­
c jam i do czasu nchyyalenia projektu  
finansoyyego. W z.yyiązku z tem rząd 
postayy*i kyyeslję zaufania.

Posiedzenie Senatu.
PARYŻ, (Palj. Na plenarnem  p o ­

siedzeniu Senatu odczytał deklarację  
rządoyyą m inis ter  >prayviedliwości 
Raynaldy jako  wdce-premjer

Po oświadczeniu rządoyyem jirzy 
jętem  życzliysie przez senatorćiyy pi’/c  
m aw ia ł  senator* Bcrenger yy* imieniu 
komisji senackiej sprayv zagranicz- 
nj7ch, żądając  otyyarcia. y\ możliwie 
najk ró tszym  czasie dy.sKusji nad  p o ­
lityką zagraniczną. Móyvca .styyier- 
dził, ze kom isja  nie ma zam iaru  titru 
dniać stanoyyiska rządu, to też chęl 
nie zgodzi się na  rozpatrzenie przede- 
wszystkiem zagadnień budżotoyy veii, 
od k tórych  zależy u trzym anie  pmsti- 
gidi F ranc ji  waihec k ra ju  i zagranicy 
Niemniej sen. Berenger uyyaża, że 
kra j jest niedostatecznie inform owa 
n \  o polityce zagranicznej, 'co daje

szczego; 
z innemi

poyyód do zaniepokojenia 
nie yv s|irayvach stosunkov 
państyy.tini, a /yy 1..szcza z. Niemcani' 
Rzeczą rządu jest jasno określić wo 
bec k ra ju  i zagranicy stanoyyisko 
F ran c ji  yy tej sprawie.

W odpoyyit-dzi na to p rzem ów ie­
nie m in is ter  Raynaldy ośyviadczvt. że 
rząd niezyyłoc/nie po zakończeniu de 
ba t nad p ro jek tem  finansoyyym go 
tóyv jest udzielić Senatoyyi niezbęi' 
nych yyyjaśnień w spraw ach  polityki 
zagranicznej. Senat postanoyy ił o d ro ­
czyć interpolację, zaróyyno yy sp ra ­
w ach polity ki zagranicznej, jak  yv s/e  
regu innvch/ aż do nkuńcZ.enia dvs 
kusji finanso\y’ej.

Posiettzenie Senatu zam knięto  a 
godzinie 4-ej po jiołudniu.

Orksn md U^-er.i.
1 sk a d ra  f r a n e m k a  z gę ii i ra ten i  \ ruillcmiii 

na  czele- jiodjcła  przed iii i-dawnii lol do
\ l i y k i .  \ a  -'zdjęciu -samolot 

na  lo tn isku  w IJakar.-
,'cn. YiuHi-min

MOSKW V. (I’al) .  Nad U la lc in  ml trzocb 
dn i  .szaleje śn ieżyea. Koiiii in ikaeju  k n ie jow a  
między l zclahió>kii-m a Moskwą jes l  przei  
w ana .  Nad K a u k a s k im i  wybrzeżem  m o rza  
C zarnego  sza le je  o rk a n ,  koiii i in ikaeja  o k r ę ­

tow a  p rz e rw a n a ,  s ta tk i  se l ironily  się do p o r  
tów. W N ow orosy  jsku o raz  w szeregu iu 
hycli  m ia s t  w ic h u ra  p o z r j  wata dachy i p o ­
w y ry w a ła  d rzew a .  K o m u n ik a c ja  tefegrafiez 
n a  i te le fon iczna  wszędzie  p rze rw an a .

z listy Nr. 1 przeszło 236.010 rudnych 
co stanoyyi 86 ,2% , z list opozycyj 
nych —  ,37.403 radnych. I. zu. 13.8% 
Aczkohy iek dane te nie są jeszcze pe.ł 
ne, gdyż z niektórych yvojeyvództw’ 
napływ ają dotychczas sprayyozdania 
jednak  nic zmieni ono zasadniczego 
stosunku podziału mandatóyy, iliistni 
jacego zyyiększenie się yvpłyyvów~ B. B 
YY7. R , ;i o lbrzymi spadek w p h w ó w  
opozycji.

MOS4ŚWA. (IGI). „ Izw ie s t ja "  w dcpc.s/y z 
W arszaw y  p o d k re ś la ją  o lb rzym i >padek wplv 
wów n iem ieck ich  w dz ie ln icach  z ach o d n ich  
Polski ,  uw idoczn iony  podczas  w y b o ró w ,  s.i 
m u rzą d o w y c h  w W ie lkopo tsce  i na  Pum o 
1’Z U .

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Mmistrćw.

YY7 A R87 YYYTA. i Pat). YY’ dniu 2 L 
ni w godzinach pojinłudnioyywch o d ­
było się pod pr/owi>dnieiyveni jircmje 
ra Jędrzejeyyic/ii posiedzenie Komite­
tu Fkonomicznego Ministrów’, na któ 
rem, po omóyviimu szeregu spr.tyy łiię 
żticycii. ustalono plan zakupu podk ła ­
dem- kolejoyyyeh dla Polskich Kolei 
Pa list woyyycsh w roku 1934. przyjęto 
do wiadomości zasady umowy h a n d ­
lowej /. ■'łolandją, wysłuchano refera 
Ltyy w sprayyie sytuacji yv przem jsle  
cukrowym  i celem ustalenia ywtycz- 
nyi-h "polityłi eukroyvi j jiowołano spec 
jalną kotnisję przy Prezesie Rady Mi 
nistróyy /. udziałem zainteresowanych 
miiiFtcrstyy.

Most im. Marszałka 
Piłsudskiego.

, YY’ARSZAYY7A. (Pat), lh-zycliy łając 
.ię  do przedłożonej prośby p. M arsza­
łek Piłsudski wyraził swą zgodę na 
nazł\Tanii -lego imienic-m nowowwbu- 
iloyy.ini go mo.stu na YY iśle pod M i- 
dlinein.

Odznaczenie 
prof. Zdzlerhnwsklego

estonskieg‘)T A L U N  (Pat). Senat 
uniwersyte tu w T ar tu  z okazji 15-łe- 
cia tej uczelni nada ł profesorowi u- 
niyyersytetn (S taflą na Batorego yy W il­
nie p. M arjanowi Zdziechowskiemu 
godno.śt doktora honoris causa

Przyjęcie w po skiem po­
selstwie w Berlinie 

dla przedstawicieli snertu.
BLRLIN’. fiPati. W posclstwii;  polskicin 

odliylo się w soliotę p rzy jęcie ,  w y d a n e  dla 
u rzęd o w y ch  p rzedstaw icie li  sp o r tu  liiemiec- 

iego o raz  ekipy po lsk ie j  Ze s t ro n y  n iem iec  
kit-j obecni  byli:  von T sc h o m m e r  u n d  Osten, 
naczK-hiy pi zywódca  sp o r to w y  Rzeszy, j a k o  
przedstaw  icigl m in is te r s tw a  sp ra w  z a g r a n k z -  
uycti min. i lcy,  p rzew o d n iczący  n iem ieck iego  
Zw iązku  pitki n o żn ę j  1 in n e m a n n  o raz  se k re  
larg ,g en e ra ln y  zw iązk u  dr.  X andrv .  Po z a te m  
obecnycli  by ło  szereg  w ęższych  u -zęd n ik ó w  
u rzędu  sjnaw zag ran ic z n y ch  Rzeszy, m -s lw a  
Reicliswcliry i wj bitnycli  d z ie n n ik a rz y  n ie ­
mieckich .  / ę  s t ro n y  po lsk ie j  obecny b y ł  gen. 
Hończa Uzdowski,  p rezes  k o m ite tu  po lsko  
n iem ieck ie j  w spółj i racy  sp o r to w e j  konsu l  ge 
n e r a h iy  G aw rońsk i ,  nayze lny  r e d a k to r  PAT 
O b a r -k i  o raz  przyby li  sp ec ja ln ie  do  R ertina  
p rzedsta  n ieiele  po lsk ie j  p ra sy  spor tow ej .  K 
kipa  p o lsk a  z jaw iła  się w kom plec ie ,  b u dząc  
żywi z a in te re so w a n ie  w śród  przedstaw ic ie l i  
n iem ieck ich  kó ł  spo r tow ych .

Sorawa Besscabjl w Rzymie.
L YRY'Z. (Pall. Rzymski korespim 

ćłint .Journal des Deliats’ donos żi- 
Mussolini zamierza ])oruszyć w cza- 
sii rozmow y z kom isarzem  Lilwino- 
wym kwest ję uznania jirzez Rosję pru 
wnego posiudania Besaraliji przez Ru 
lnunję.

Nowy traktat.
RY’CA, (Pat). Minister spraw za- 

granicznycb Salnai-s i poseł litewski 
w- Rydze Urbsys podpLsuł nowy Irak 
tat Jiandlowy łotew.sko-łitewski. Tra 
ktal ten zawiera preferencje, oparte  
na klauzuli bałtyckiej. YV p o ró w n a­
niu do poprzedniego t rak ta tu  zapo- 
v> iedzianego przez Litwę, preferencje 
ti są nieco ograniczone.

12828287
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S K « J : Y b L A C I  S Z P I E D Z Y .
Wywiadowcza ekspedycja amerykańska na Filipiny.

Paneuropejska konferencja gospodarcza. Wielki NieoźwiedniK 
Smorgonji.

Sliui\ Zjednoczone przywoła wuju 
obecnie wielką wypraw ę pow ietrzną 
nad  wyspam i Pacy liku  południowo- 
zachodniego, położonemi między Ja- 
p-onją a Australją. . Oficjalnym celem 
tej imprezy są  badan ia  geograficzne; 
historyczne i naukow e, jednak w do 
brze poin fo rm ow anych  kolach iondj ń 
skicli twierdzą, że ekspedycja ma na 
celn zgoła co innego, a mianowicie 
zbadanie przygotow ań wojennych J  i 
ponji.

D epartam ent m ary n a rk i  Stanów 
Zjednoczonych posiada od pewnego 
czasu wiadomości, że Jap o n ja  urządza 
na  wyspach Bonin. M arjanskicb  i Pa- 
laos (w yspy te obejm ują  pierścieniem 
tal w-schodu,Filjpiny amerykańskie) a 
for tyf ikow ane bazy, mogące służyć ja 
ko schronisko  i miejsce zaopatrzenia 
dla łodzi podv odnych oraz ae ro p la ­
nów. W yspy te m ają  ogrom ne znacze­
nie strategiczne, gdyż w raz.e wojny 
Jap o n ia  mogłaby w ten sposób odciąć 
zupełnie Filipiny od S tanów Zjedno­
czonych.

W łauze japońskie n ie  dopuszczają 
żadnego k rę tu  cudzoziemskiego do la 
;«mniczy*ch wysp, naw et małe stalecz 
ki, zbliżające się do nich, mu»zą zaw­
racać na żądanie japoiiskich palrob 
morskich. Powietrze jednak jest woi 
ne, a z aerop lanu  m ożnaby się łatwo 
przekonać  co się dzieje na  tych w y s ­
pach  i czy są one istotnie fortyfikow a 
ne. Gdyby tak było Jap o n ja  dopuścił i 
by się pogwałcenia art 19 konwencji 
w a s z yn gto nos.. j na imocy której nic 
wolno wznoedć n a  tych wyspach forty 
fikacyj lub powiększać dawnych. B\ 
łoby to pow aznem  zaostrzeniem syta 
acji politycznej n a  oceanie Spoaoj- 
nym.

Koszty ekspedycji am erykańskiej, 
częściowo finansow anej przez Depar 
tame.nt M arynarki, pochłoną —  wedle 
doniesień z L ondyny — około 100 tys 
funtów- Składać się ona będzie / 
wielkiego sam olo tu  typu Sikorskiego
0 czterech motorach, z jach tu  prywat 
nego i dw óch mniejszych samolotów. 
Wielki oąm olot-am fibja  będzie mi ił 
zasięg działania do 3.000 mil. Posiada 
On rad jo ap a ra t  odbiorczy i nadawczy, 
l icm e insti um enty  naukow e oraz — 
co najw ażnie jsze  —  specjalne aparaty 
do zdjęć fotograficzycli na daleki ri\ 
s ta n s

Jacht p rzetransportu j!  dwa mniej 
sze sam oloty i służy ć będzie jako baza 
d la  olbrzyma Sikorskiego. Będzie on 
miał n a  pokładzie w-szelkie niezbędne 
części zam ienne jak  również m otory
1 rezerwowe ap a ra ty  fotograficzne. Ma 
łe sam oloty  przeprow adzą rekonesan 
se miejscowe, a główne zadanie p a d  
nie na samolat-olbrzym.

Specjalnie urządzone bazy n a  w-ys 
pach Samoa, Guan i w Manilli, na Fi

Dr. ADOLF HIRSCHBERG
S z k o l n i c t w o  n a  Z i e m i a c h  P ó ł n o c n o -

W sc h o d n ic h .  1929.
Kw e s t j a  ż y d ow sk a  w Polsce .  1931.
Z ary s  h is to ry czn o -s ta ty s ty czn y  szko l­

n ic tw a  na Z ie m ia ch  P ó łn o c n o -  
W sc h o d n  1932.

Polski  G rakchus .  1933.
Ż y d zi  i Po l ska  (w druku) .

L E C Z N I C A
Litew sk iego  Stew. Pom ocy Sanitarnej 

ul. Mlckiewic; i 33-a, tel. 17-77
,  'd .w D  ej W ileńska ?8).

P rzy jęc i*  c h o ry c h  am bu ia to r .  przez  lekarzy  
• p ec ja l ia tó w  w godz . w dz ień  od  9 — 2 
i wieczorem  5 - 7 .  o raz  obłożnie cho­

rych o każdej porze dnia i nocy.

Ilpinach, zaopatrzą ekspedycję w hen 
zy n ę dla ruolorów o n u  w żywność 
dla załogi. Wielki ..Sikorski 1 odleci z 
Los Angeles, potem “kieruje się 
wzdłuż wybrzeża Pacyfiku ku  Chili. 
a dalej w k ierunku  Zachodu aż do 
wyspy Guam, sąsiadującej z japoński.: 
nu wyspami Mai jańskienii, gdzie na 
siąpi sp o tk an a  z jaehlem, płynącym 
bezpośrednio z Los Angeles.

Po zbadaniu podejrzanego s tanu  
rzeczy na wyspach japońskich, ek ipe  
dccia posunie się aż do  Indyj Holen 
derskich, poczem wróci na Filipiny: 
spróbuje  ona również ustalić h a n d lo ­

wą drogę powietrzną z Manilli (Filip' 
ny) dii Los Angeles.

Ekspedycja am erykańska dosad 
nie odzw ierciadla nas tro je  panując? ' 
w sferach  rządow ych  USA w kwest., 
wpływów japońskich na Pacyfiku- 
Bardziej niż to. co się mówi i pisze- 
m.duje syluację polityczną na Dah- 
kim Wschodzie to. co się (po cichu i-o 
bi. A lo właśnie co się robi z obu 
stron. Juponji i USA., rzuca osobliwe 
światto na stosunki panujące  między 
temi m ocarstwam i i na perspektywy 
jakie się o tw iera ją  przed narodami, 
mieszkającemi na brzegach Pacyfiku.

WIEDEŃ', (Pat). W Izbic l ian  
dlowej rozpoczęła dzisiaj przed p o ­
łudniem  obrady  paneuropejska kon 
ferencja gospodarcza, na  k tó re j  m: 
dzy innemi przem aw iał prezes ho no 
row y aus trjaek ie j  un ji  paneuropej 
skiej kanclerz Dollfuss. 1*0 południu

SK Ł A D  W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH
i D O D A T K Ó W  f  A P lC E R s K I C H

L. Jerenburg
W ilno. Niem iecka 21 

poleca: obicia m eblowe, gobeliny,
plusze ,  p łó tn o  m a te ra c o w e ,  t raw a  
m o rsk a  i t. p. po  c e n a c h  n a jn iż iz y c h

Proces o podpalanie.

Pożar Reichstagu nie był sygnałem do rewolucji.
I IPSK. (Pa t) .  49-ly dz łeń  p ro cesu  o  pou 

p a len ie  R eichstagu  w ype łn i ło  w  całości p rac  
słuehtw unie św iad k ó w  —  w ięźn iów  p o l i ty c z ­
nych  z okolic  A m n a b e rg u  i K am ien icy ,  gdzt 
k o m u n iz m  od szeregu  lal  p rz e ja w ia ł  n ie z ­
wykle  ru ch liw ą  d z ia ła lność  W m ie jsc o w o ś­
c iach  łych, z am iesz k a n y ch  g łów nie  p rzez  n a j  
uboższy  e lem en t  p ro ie ta r ja ck i ,  z a n o to w a n o  
w sw oim  czasie  l iczne w y p a d k i  k radz ieży  ma 
t e r j a łó n  w y b u c h o w y c h  z kami< n h d o m ó w ,  
f a b ry k  i in n y ch  zak ład ó w  p rzem ysłow ych .  
Zeznan iu  św ia d k ó w  w y w o łu ją  n iezw yk łe  n a ­
pięcie, ze względu na  u ja w n ia ją c e  się co 
chw ila  sprzecznośc i.

Odnos i  się w rażen ie ,  że D y m itro w  p r z e ­
ją ł  n a  s ieb ie  fo rm aln ie  ro lę  ob ro ń cy  niem iee  
klej  p a r ł j i  k o m u n is ty c z n e j ,  co do  k tó re j  o s ­
ka rżyc ie l ,  publiczni g ro m ad z ą  z l ak ą  s ta r a n  
nością  n iu le r ja ł  o b c iąża jący ,  l łz ie l i i ie  s e k u n ­
d u je  B u łg a ro w i T org lc r ,  raz  po  r a z  sku tecz  
nie o d p ie ra ją c  zarzuty ,  Caiy p rzew ód  s ą d o ­
wy w chodzi  te ra z  w fazę  in te re s u jąc ą  i z 
uw agi n a  zdecy d o w an ą  p o s taw ę  z a ró w n o  Dy 
m i i ro n  a, ja k  i T o rg ie ra  n a b ie ra  od czasu  do 
ezasu  sen sacy jn eg o  p o sm ak u .

Sensac ję  d n ia ,  j a k  rów nież  p rz e d m io t  ż y ­
w ych  k o m e n ta rz y  Sianowi dz is ia j  o s t re  s ta r  
eie D y m itro w a  z p rz ew o d n ic zą cy m  i nad 
p ro k u ra to re m .  W  czasie  zeznań  jednego  ze 
św iad k ó w ,  D y m itro w ,  z e rw aw szy  się nagle  z 
m ie jsca ,  d o m ag a  się  zezw olen ia  n a  złożenie 
pew nego  ośw iadczen ia .  P o  d łuższym  sp o rze  
p rzew o d n iczący  p rz y c h y la  się —  j a k  z a z n a ­
cza „ w y ją tk o w o 41 —  d o  p ro śb y  B u łgara .

DY M ITROW : „ P a n o w ie  m u szą  wreszcie 
z rozum ieć ,  że po l i tyczn ie  chcę się  b ro n ić  s a ­
m odzie ln ie .  Szereg  muieli p y ta ń  jes t  d la  p a ­
nów , a  szczególnie  d la  oskarżyc ie l i  p u b l ic z ­
nych ,  w ysoce  n iep rzy jem n y . . ."

PRZEWODNIC.ZACY (p rze ry w a jąc ) :  „ O d ­
p ie ra m  s tan o w czo  jen  n ie u z a sad n io n y  za  
rzu t" .

DY M ITROW : „Być może, że n iek tó re  m o ­
j e  p y ta n ia  n ie  są o d p o w ied n io  s fo rm u ło w a ­
ne ,  j e d n a k ż e  d la  o b jek ty w n e j  oceny  sy tuac j i  
bezw zględnie  kon ieczne .  Z resztą  d o b ro w o ln ie  
n ie  dos ta łen  się  w w asze  gośc inne  progi ,  na  
tę o to  ł a w t ’ oskarżo n y ch . . . "

P R Z E W O D N IC Z \Ć Y  (znów p rz e ry w a jąc ) :  
„W7 to w ie rzę  p a n u “ .

DY M ITROW ; „D la  inn ie  n ic  s tan o w i  to 
a b so lu tn ie  żad n e j  p rzy je m n o śc i  kłócić sie  z 
w aszy m  n a d p ro k u r i i io re tn .  P ra g n ę  wolności,  
by  zn ó w  p ra co w a ć  d la  k o m u n iz m u  we w ła s ­
ny m  k r a ju  — Buignrji .  N lk i  n ie  mu p r a w a  te 
go m l  odm ówić. Chce d z ia łać  1 pośw iec ić  się 
ca łkow ic ie  d la  m o je j  idei i walczyć  za  k o ­
m u n iz m .  Ja k k o lw ie k  posadzil iśc ie  m n ie  p a ­
n o w ie  n a  ław ę  o sk a rżo n y c h ,  to je d n a k  raz  
jeszcze z całym  n ac isk iem  s tw ie n jz am  u ro  
czyście,  że jes tem  n iew in n y ,  że ze  z b ro d n ią  
p o d p a le n ia  R e ichstagu  nie w spó lnego  nic 
m am .  P rz y z n a  p an ,  p a n ie  n a d p ro k u ra to rz c ,  
że zupa ,  k tó rą  p an ,  o sk a rż a ją c  nas  n ie w in ­
nie. sob ie  n a w arz y ł ,  jes t  dziś n iesm aczna .  
Szuka  wiec p a n  d rog i  w yjśc ia" .

NADPROKURATÓR Jes t  rzeczą  j a s n ą ,  i e  
chodzi  tu  o  p ro ees  po lityezny  i żc z tego po 
w o d u  k a ż d e m u  o sk a rżo n e m u  p rzy s łu g u je  p ra  
w o o b ro n y ,  to  jed n a k ż e  eo m yśli  o sk a rżo n y  
D y m itro w ,  iż ław ę o s k a rż o n y c h  uw ażać  m o ż ­
na  zu te ren  ag ita cy jn y  d la  k u m p a n j i  p o l i t j c z  
nej,  ab y  d la  sw ej p a r t j i  ezy d la  k o m u n is tó w  
cokolw iek  wyw alczyć .  —  w n a jw y ższy m  Try­
b u n a le  R zeszy n ie  m oże  inieć mie jsca .

Osk. DY M ITR O W  p o d n ieco n y :  P ra g n ę  i 
n a  to udz ie l ić  odpow iedzi  p. n a d p ro k u ra io -  
row i p rzew odn iczący  j e d n a k że  do n ie j  mnie  
nie dopuszcza .

W  d a lszy m  ciągu p rz es łu ch iw an o  śyy-iad- 
ków , k tó rzy  po  części p rz y zn a ją ,  iż zgodnie

c p o lecen iam i g ro m ad z il i  b ro ń ,  czy n iąc  przy 
g o to w an ia  d o  rozb ic ia  m arszu  h i t le ro w có w  
n a  B er l in  —  po części u d z ie la ją  t a k  w y m i­
j a ją c y c h  odpow iedzi ,  że z całości ich zeznau  
n ie  p o d o b n a  w y sn u ć  k o n k re tn y c h  wnloskóyv.

W ięn szo ść  św ia d k ó w  zgodnie  n a to m ias t  
s tw ie rdza ,  żc p o ż a r  R e ich s tag u  n i e  m  i a  ! 
b y ć  sygna łem  do z b ro jn eg o  p rz e w ro tu  i że 
wszędzie  k o m u n iśc i  p rzy g o to w y w ali  s ię  do 
w y b o ró w  i n ik t  o p o w s ta n iu  n ie  myślał.

T e  zeznan iu  św iadków  w y w o łu ją  szczegól­
ne  zd en e rw o w a n ie  wśród  oskarżyc ie l i  p u ­
b licznych ,  k tórzy  bez re zu l ta tu  p rzypuszcza  
j ą  g en e ra ln ą  o fenzyw ę na  św iad k ó w .  Na pod 
kreślenie  zas ługu je  p rz ed ew szy s tk lem  zdees 
u o r ta n a  po s tu w a  św iad k a  Beekertu .

Na p o c zą tk u  dz is ie jszej  ro z p ra w y  szczc 
golną  wesołość  i l iczne d oc ink i  i k o m en ta rz e  
a u d y to r ju n i  w y w o ła ło  o m y łk o w e  sp ro w ad zę  
uie n a  ro z p ra w ę  w c h a ra k te rz e  św ia d k a  nic 
jak iego  K a n fm a n u a ,  z am ias t  jego b r a ta ,  wleź 
nia  politycznego .  P rzew o d n iczący ,  r a tu j ą c  sy 
tn ac ję  ośw iadcza :  Zostań  pan ,  m oże  sie  p a ń ­
sk a  obecność  n a m  p rzy d a .  O św iadczen ie  to 
zn ó w  wyw ołuje  sa lwy śm iechu .  J e s t  to  już  
d ru g i  w ypndek ,  iż t r y b u n a ł  Rzeszy polecił  
sp ro w ad z ić  na  ro z p ra w ę  n iew łaśc iw ego  św.

Na tle  p o n o w n y c h  z ezn ań  sędziego ś led ­
czego Loeschego ,  D ym itrow ,  m im o  pro t»s 
tów  p rzew odn iczącego  zg łasza  się  p o n o w n ie  
do  głosu. P o w s ln je  o s t ra  po lem ika .  Osła tee- 
nle D y m itro w  głosu n ie  o t rzy m u je .

M ętne  uaouół  z ez n an ia  da lszych  św iadków 
— k o m u n is ty  D re ch s le ra  i L o eh au  —  oprócz  
z n an y ę h  ogóln ików  nic w ażnego  do  sp ra t  
nie w noszą .  Nic p o m ag a  rów nież  k o n f ro n ta c  
j a  św iad k ó w  z sędzią  ś ledczym. Z d e n e r w o ­
w a n ie  n a d n r o k u r a t o r a  je s t  w y raźn e .  Świa 
dek  F u e h s  (b. k o m u n is ta ,  obecn ie  członek S. 
A.) p o tw ie rd z a ,  iż od  2 s tyczn ia  do  m a rc a  
w łączn ie  p a r t j a  k o m u n is ty c z n a  zarządz i ła  
d la  w szys tk ich  cz łonków  o s t re  pogotow ie.  Dy 
in it row  p r ó b u je  zad ać  p a rę  p y tań ,  k tó re  ied 
n u k  po  n a ra d z ie  sąd  oddalił .  P o zo s ta l i  św iaó 
k o w ie  p o d t rz y m u ją  p rzew ażn ie  sw o je  pierw- 
sze  zeznan ia .

D y m itro w  d o m ag a  się, by jeszcze raz 
k o n k re tn ie  z ap y lać  św iad k ó w ,  czy naezclnen* 
zad a n ie m  p u r t j i  w o m a w ia n y m  czasie  było 
w a lk a  p rzec iw k o  faszys tom  i o p łace,  ezy tez 
b e zp o ś red n im  celem  było  p rzy g o to w an ie  do 
zb ro jn e g o  p rz e w ro tu

Św iadek  B E C H E R  i inn i:  „R yla  walka**), 
płace  i zn iszczen ie  fa szyzm u".

PRZEW ODNICZĄCY' (z iry to w an y ) :  „Pn  
p rzed n io  p rzyzna liśc ie  się  wszyscy, że hasłem  
był  z b ro jn y  p rz ew ró t  polityczny.  T e ra z  kaź 
dy z was mów i eo innego" .

P rz e w o d n icz ąc y  p ra g n ie  rin tern ro z p ra w ę  
zakończyć .  Dym itrow energ iczn ie  p ro tes tu je

PRZEW ODNICZĄCY: „Czy była kiedyki.l  
w iek  m o w a  o s tw o rzen iu  jedno l i tego  f ro o iu  
z  soc ja l  - d e m o k r a c j ą ? "

Ś w iadkow ie  d a ją  odp o w ied ź  po tw ie rd za  
j t c  i.

DY M ITROW : „ I  to m a  być w szy s tk o ?  Pa  
n ie  p rezydencie ,  przec ież  pan  p o w in ien  za 
py tać  rów nież i o  da lsze  szczegóły. Co tn za 
m eto d a !  Ż ądam  w y ja śn ien ia ,  ezy m arsz  S 
A. na  B er l in  m ia ł  być ty lko  p u s ty m  frazesem , 
czy p row okac  ją  p r o l e t a r j a t u , ' czy czem lo 
nem. W y ja śn i l ib y  to Pap en ,  B ruen ing ,  H u g e n  

berg  i. inni.  Ale j ia n o w ie  do tego n ie  d o p u sz ­
czacie!"

P o w s ta je  o g ro m n a  w rzaw a .  Cala  sa ia  po 
zo s ta je  pod  w rażen iem  słów D y m itro w a .  I! 
wszystk ich  w idać  s i lną  k o n s te rn ac ję .  Osta- 
tec7.nie p rzew o d n iczący  p rz y w ra c a  spokój.

N as tępn ie  D y m itro w  zndnjc  szereg  py tań  
św iad k o w i sędz iem u ś ledczem u L o eseh e  na  
tem a t  zam iarów  k o m u n is ty c z n y ch  wyw oła  
n ia  zn ro ju e g n  p rzew ro tu .

O s ta teczn ie  Dym itrow , w  co raz  wtększem  
z d en e rw o w a n iu ,  m ów i:  „N a  m o je  p y tan ie  mu 
.si być u d z ie lo n a  odpowiedź.  Czy p a r t j a  kom u 
u is ty ezn a  w lu ty m  1933 r.  istotnie 1 bezpo 
śre d n io  z d ąża ła  do  z b ro jn y c h  zam achów  i 
p o w s ta n ia ?  F a k l ,  że  tu  i ów dz ie  a resz tow a-  
uo  k o m u n is tó w  za  posiadan ie  jednego ,  czy 
d w ó ch  rew o lw eró w ,  — to jeszcze n ie  do 
wód" .

PRZEW ODNICZĄCY: „Dość  już  tego, Tl. 
n i l t row ! T ę  sp ra w ę  ro zs t rzy g n ie  sani try 
bu  n a  i".

DYMITROW.* „Dlaczego az lś  on..."
PRZEW ODNICZĄCY (p rze ry w a ) :  „Co zu 

o n ? "
DY M ITR OW  (Ironicznie ,  w s k az u jąe j :  „N i, 

p. sędzia  śledczy pozw-olił sobie  n a  t ak t  wili i 
sek  w sw oim  wyw odzie .  P y ta m  —  dlaczego?"

PRZEW ODNICZĄCY (p rze ry w a jąc  nio 
w i b  „ W y p ra sz a m  sobie  po d o b n e  uw agi!”

DA MITROM : „ P a n u  w iad o m o ,  że ta  b roń ,  
k tó rą  po s iad a l i  kom u n iśc i ,  s łużyć in ia ła  do 
s a m o o b r o n y ? "

PR ZEW O DNICZĄCY (z o b u rzen iem ):  „ t e  
go  p y ta n ia  n ie  dopuszczę"

D Y M ITR OW : „ W  tak im  ra z ie  sk ła d a m  *n 
s tępu jący  w n io sek  dow odow y. M am  w ręku  
bro szu rę  pod tyt,  „ Z b ro jn e  p o w s tan ie" ,  w y ­
d a n ą  p rz ez  n a ro d o w eg o  socjal is tę  E rz a  z 
m ię d z y n aro d o w e g o  k o m ite tu  do  walki  z ko  
■nunlstaini, w  k tó re j  ca łkow icie  fa łszyw ie  zu 
cy to w an e  są ró ż n e  u ch w ały  i huś ta  między 
n a ro d ó w k i .  P o n ie w a ż  do dz is in j  ro z p ra w y  nie 
da ły  ini p o t rze b n y ch  w y ja śn ień ,  ezy k onkre t  
n y  w y b u c h  z b ro jn eg o  p n w s in n ia  m ia ł  i s to t ­
nie m ie jsce ,  —  p roszę  w-ięe o  w ezw an ie  w cha  
fa k to rze  św iadku  a u to r a  b ro szu ry ,  k tó ry  ze 
z-nawać m a  n a  okoliczność,  ezy z n an e  nu; 
są k o n k re tn e  w y p a d k i  p rz ew ro tu ,  gdzie one 
miały  m ie jsce ,  względnie  w razie  p rz e c iw ­
ny m  —  eo i j a k ie  p rzec iw nośc i  doszły do  je ­
go uszu. Sądzę,  że p. n a d p r o k u r a t o r  uie 
sp rzec iw i  się tym  razem  m em u wnioskow i,  
zw łaszcza  że p o d a ję  nn św ia d k a  osołH o 
sk ry s ta i iz o w a n y rb  p rz e k o n a n ia c h  na ro d o w o -  
socju lis t)  -zuyeti. a  nie  p rzes tępcę  z pod zna  
ku z a m ac h u  s t a n u ? "

C złonkow ie  t ry b u n a tu  są jak b y  p io ru n em  
raże n i  i p ro te s tu ją  p rzee iw  w yzyw a jącem u 
z a c h o w a n iu  się. D ym itrow a.  N as tęp u je  gwat 
to wita w y m ian a  zdań .  D ym itrow  nie u s t ę p o ­
we je d n a k  z m ów nicy ,  lecz ro zw i ja  dalsze  
z łośliwe uwagi.  N a d p ro k u ra to r .  o b u rz o n y  do 
głębi,  sp rzec iw ia  się  ka teg o ry czn ie  w n iosko  
wi. P o p ie ra  go n a to m ias t  z as tępca  obrońcy 
T o rg le ra ,  co  jes t  rzeczą  n a jb a rd z ie j  z n a m ie n ­
ną. P o  ch w ilo w ej  n a rad z ie  sad  ogłosił  u ehw a  
lę, o d d a la ją c ą  w n io sek  D y m i t ro w a  j a k o  ni** 
u zasadn iony .

Na tein ro z p ra w ę  odro czo n o  do p o n ie ­
dz ia łku .

ukonsty tuow ały  się f komisje: ban  
dlowo-celna. walutowa konnm ikucyj 
na i dta spraw  bezrobocia.

Wystawa polskiej sztuki 
graficznej w Wersalu.

PARYŻ (Pat). W dn ia  2 bm. w Bibljo le  
cc 'K om una lne j  w W ersa lu  zos ta ła  o tw a r ła  
wys taw a  po lsk ie j  sz tuki g ra ficzne j .  Amiiasu 
d o ra  C hłapow sk iego  re p re z en to w a ł  ra d c a  :im 
b asad y  F ra n k o w s k i .  Ze s t ro n y  f ran cu sk ie j  
obecni  byli:  a m b a sa d o r  F ra n c j i  przv  Watvkr< 
n ie  do  F o n te n a y  ja k o  p rzew o d n iczący  t w a  
p rzy jac ió ł  b ib ljo tek i ,  da le j  zas tępca  m erą  
W ersa lu ,  k o n se rw a to r  b ib l jo tek i  w ersa lsk ie j  
i inni.  W ś ró d  gości by ła  obecna  też am b asa -  
d o ro w a  C h łapow ska .

W y s ta w a  o b e jm u je  400 e k sp o n a tó w :  ak  
wafort ,  l i togrnfij,  dr; ew o ry ló w  i t. p. Repre 
zen lo w an e  są p race  76 ar tys tów .  Kustosz  bi 
b l jo teki  uzupełn i ł  w ys taw ę  e k sp o n a ta m i  ksią 
źek i s ta rych  d ru k ó w  o Polsce o raz  k o lek r  
ją medali.  W y s taw a  p o t rw a  do 14 grudnia .

Knickerbocker w Warszawie.
WARSZAWA. (Rat). P rzyby ł  do  W a r s z a ­

wy z n an y  d z ie n n ik a rz  a m e ry k a ń s k i  p. Kniu- 
kebocker ,  szef s łużby eu ro p e jsk ie j  a m e ry k a n  
skiego k oncernu  p rasow ego  H ears ta .  O s ta t ­
nio p. K u iekebocker  zwiedził  G dańsk  i Gdy­
nię.

kariaayjczyciy —  AngIJa 7:1.
LONDY Ś. (Pat). H o k e jo w a  d ru ż y n a  k a ­

n a d y jsk a  O ttaw a  S c h am ro ck s  p rz y b y ła  już 
do  E u ro p y  i w tych  d n iach  ro zeg ra ła  w- l-on 
dyn ie  11 ty sw ój mecz p rzec iw k o  r e p re z e n ­
tac j i  Anglji.  Zw-yeieżvli k a n ad y jez v c y  7 • 1 
(2 : 0, 5 : 1 0 :0) .  J

(5 EŁbA WARSZAWSKA.
WAR.SZAWA, (Pall L o n d y n  29,62 

29,34. Nowy Y o r k  ,j,69 - 6,63. Pa ry ż  34,9 i
—- 24,76. .Szwajcarja 172,88 —  172,02. W,to 
chy  47,37 —  46,83. Berlin w obro tach  nieof; 
cja lnych  212.00. Tendencja  przeważnie  m o c ­
niejsza.

Dolar w o bro tach  p ry w a tn y ch  a.58.

Rubel złoty 4,70.

Najpo lejizą spółdzielczą Instytucją bankowa w Polsce
j e « t

l lntliezeK, pę ll iczek,  P e n łe z / te a  

T łu m aczy  Kleis ta ,  k i ig a t rem  p u d k le ja  

Niż szab lon  w r a d jo  —  w ola łby szopkę  

Stop! To m otocyk l  na.siapil na  s to p k ę

H u m o r .
ZB ĘD N E OBAWY.

Śpiewak  (po p a r t j i  p rzed  m ikrofonem )
—  O b a w iam  się, że głos m oj b rzm ia ł  dzi 

sia j  nieszczególnie.
S p eak er :
—  Nie szkodzi,  zapow iedzia łem  p a n a  j« 

ko  naś ladow cę  zwierzą t

Istniejąca od roku 1909 l działająca na całym  obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytkowu te w k ł a d y  z w ie lk ą  k o rzyśc ią  d i i  inte-  

| | ( i  y i | |  r e s ó w  kra ju ,  g d y z  w s p i e r a  k r e d y t e m  naj l icz-  
t i iej szą r z e s z ę  w y t w ó r c ó w  — d r o b n y c h  ro ln ików,  
a t e m s a m e m  łagodz i  s k u tk i  k r y z y s u  r o l n ic zego

SKŁADAJAC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNEJ KAStE
O T R Z Y M U J E M Y  N 1 E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBIE 
A L E  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 S P R A W I E  P U 3 L I C Z N E J .

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE !
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65.

R E K O R D  T A N I O Ś C I ! ! !
S tosow ne  o k az ja  n a b y c ia  p ra k ty c zn y c h

P O D A R K Ó W  G W I A Z D K O W Y C H
O d  l -eo  do 15*go g ru d n ia  da jem y  Sz K li jen te l i  m o żn o ść  nadzw yczaj  

ko rzystnego  z ak u p u ,  a m ia n o w ic ie :
P łó tn a  na  bieliznę,  obrusy , ręczniki ,  nak ry c ia  s to ło w e ,  oraz  m le ty ,  firanki 

i pok ro w ce .  M agazyn  nasz  s ta le  j e s t  z ao p a trzo n y  w o s ta tn ie  no w o śc i  sezonow e  
m a te r ja łó w  dam sk ich  i m ęsk ich .

C E N Y  B E Z K O N K U R E N C Y J N E

B Ł A W A T  P O L S K I  28

W Ś R Ó D  P I S M .
—  I k a za t  się nr .  40 ty g o d n ik a  „K ob ie ta  

W sp ó łczesn a"  o b f i tu jący  w ciekawe, ak tu a i  
ue a r ty k u ły  ja k  np.:  V\ o b ro n ie  cz łow ieka"
A. O derfo lduw na,  „Ty lko  śm ierć"  —  K. Mu- 
sza łów na,  da lszy  ciąg a r t  : „K obie ta  w h i t le  
row sk ieh  N iem czech"  —- A  T u ry n o w a ,  

W sp o m n ie n ia  więzienne* -  II. K rahelska ,  
'„ K s ią ż k a  w walce  z k ry z y sem "  —  Z. M ia ­
nowska.  „K siążka  d z ie c in n a "  —  St. Szucho- 
wa, „ J a n  Bunin  —- lau re a te m  Nobla*' — M 
C zapska  o raz  a r ty k u ł  p o ru sz a ją cy  a k tu a ln e  
z ag a d n ie n ia  po lityczne :  „C ofam y .się" W re  
szcie —  odc in ek  powieści .1 R ap ack ie j  
, jMalżeńsiwo “.

B oga ta  treść,  a k tu a ln o ść  a r ty k u łó w  — 
oto czynnik i ,  k tó re  zach ęcą  do p r e n u m e r o ­
w a n ia  ty godn ika  „K ob ie ta  W spó łczesna" .  .

Fotogrdfja artystyczna —  fotografika.
( Z  p o w o d u  W y s t a w y  F o t o g r a f ic z n e j) .

C zy  fo tograf ja  jest sztuką? Nie. 
Uz> inoże być sztuką? Tak. Zupełnie 
podobnie jak  kino. Nie jest, ale m o ­
że być. Byw ają poszczególne filmy, 
czy zdjęcia fotograficzne. Stąd ro z­
różnienie: „fo tograf ja art.yslyczna‘%
albo, jak  syntetycznie u ją ł  p. Bułhak 
;— fotogrutika.

Ze istnieje fo tografja  artystyczna, 
tem u już nikt, albo praw ie nikt, za 
przecząc nie zamierza. Są jednak  ta 
cy k tórzy  wbrew* zwykłej logice, nie 
Uznają jej za sztukę. Chociaż zdawa 
łoby się, że tam, gdzie artyzm , tam 
przecież i sztuka... Jeszcze m niej po 
pularny, jako najnowszy jest problem 
fotografiki. Ogólnie w iadom o, że bar 
dzo często przyczyną odm aw ian ia  ja 
k iem ukoiwiek przedm iotow i czy oso 
bnikowi. jakichś walorów, jest b rak  
znajom ości danego człowieka, czy też 
przedm iotu . Bliższe poznanie zm ie­
nia niejednokrotnie, niejeden pogląd, 
opinję...

Ciekawe, że mimo powszedności 
fo tografji  jako środka techniczne­
go tylko bardzo nieliczna gars tka  spe 
cjalistów, ainatorow , lub zawodow 
ców  orjen tu je  się w* zagadnieniach 
fo tografji  artystycznej, vel — , fo to­
grafik i.  Iluż to z gości ak tua lne j \ \y  
s taw y  pa trzy  na wywieszone w d aw ­
n ej kordegardzie, w dziedzińcu p a ła ­
cu reprezentacyjnego, eksponaty' po 
dziwią je a nawret zachwyca się niemi 
i —  nic nie rozumie. Tu  „przetłok“ , 
tam  ,.brom “ —  no, to jeszcze jest b a r ­
dziej znane, lecz już „brom w to rn ik “ , 
tem bardzie j  zaś —  „bromoolejowy 
p rze t łok“ mąci im rozpoznanie, do ­
bija  zaś „guma**, czy „gum a —  kom 
b in o w an a“ ! Cóż orzec o „izolielii * Wi

tolda Romera? Tu trup, bez resztw 
T u naw et specjalista, będzie w k ło ­
pocie, bo to jest w ynalazek zupełno 
nowy, polskiego, zdolnego, młodego 
inżyniera.

Co decyduje o szuice? Talent i 
praca. Albo —  może to lepsze —  p r a ­
ca i talent. Edison móyvil, że na k aż ­
dy j flg°  yvynałazek składa się 99%  
pracy, a tylko 1% talentu. A był gen 
ja inym  wynalazcą. To yv znaczne) 
mierze m ożna powiedzieć, o szluee. 
Dzisiejsze od niej, najnoyvsze w y m a ­
gania są niezmiernie bliskie do ok re­
ślenia Edisona. Szkoła, szkoła i je ­
szcze raz szkoła. W ytężona praca. 
W yczerpująca wiedza teoretyczna i 
ściśle techniczna.

Praca, jeśli chodzi o fotografję 
artystyczną, a zwłaszcza to, co ściślej 
nazwane jest fo tografiką  —  term in 
ten już się bardzo  rozlegle rozszerzy! 
— praca  tu  jest ogrom na. Poniżej to 
wyłuszczymy. Talent nieyvątpliwy, 
również. Co bowiem sk łada się na 
dzieło sztuki fotograficznej? Jest sze 
reg elementów poza pracą, a każdy 
jest kyyeslją talentu, albo conajnm iej. 
„zdolności".

Pierwszy„. najprostszy, (o wybór 
tem atu  Mówię, najprostszy, bo są te ­
maty „sam ograje" ,  i nieraz juz odra 
bina inyyencji i doświadczenia wystar 
czy, by poznać się na w alo rach  fo to ­
graficznych przedm iotu  Trudnie]- 
sze jest jego ujęcie —  yyybór światła 
czy ośyy ietlenia, ustawienie ap a ra tu  
fotograficznego. W  tem wszystkiem 
są niezliczone n iuanse W  każdyrn 
przedmiocie fo togra f  u ta len tow any 
dojrzy  ich nieskończenie wiele. Może 
analizow ać bez końca. sv sposób n ie :

zm iernie ciekayyy, zna jdując  Coraz to 
noyve pomysły, yyalory, ujęcia Może 
na  różne sposoby zdobywać syn lezę 
danego przedm iotu  (patrz: Bułhak: 
„Fotografika").  Może yvygrywać yvspa 
niałe efekty śyyietlne, osiągać na  swo­
ich zdjęciach przepiękną grę .śyyialło- 
eicnia.

Zupełnie podobnie jak  ar tysty  ma 
larz, czy grafik, czy inny plastyk, dla 
osiągnięcia jaknajlepszycli rezu lta­
tów7, musi stosoyyać te same, co i on 
zasady konstrukcji,  czy kompozycji 
obrazu. Grupowaić jedne yyalory, eli- 
m inow ać inne. 1 to nictylko samą, 
n iezależną od niego, grą śyyiatła n a ­
turalnego, na danym  przedmiocie, 
nictylko lakiem c /y  innem, nas taw ie ­
niami, (obranie p u nk tu  yyidzenia), 
czy przysposobieniem technieznem 
apa ra tu .  Musi też operować bardziej 
bezpośrednio, na  samymi obrazie i tn 
w7ystępuje ostatni z kolei elemcnl — 
opracowanie, które  nazw ałbym  — 
yyłaściyyą fo tografiką. To decyduje o 
kompozycji śyyietlnej obrazu. Ono 
usuw a m echaniczne naleciałości, o- 
sad zbyteczny na obrazie, ono też m o ­
że posunąć się do uzupełnień, do peyy 
nych dodatków  kom pozyczyjn  n ie­
zbędnych dla osiągnięcia jakiejś k o n ­
strukcji,  h a rm on ji  linijnej, w spom ­
n ianej syntezy i t. p. wmlorów. Środ­
kam i do tego sa: odpowiedni wybór 
papierów, klisz, działanie za pomocą 
sposobóyy chemicznych (płyny —  wy- 
yyołyyy acze, yy zmacniacze, czy osła 
biacze, baryymki). W kracza  to oczy­
wiście już w zakres wiedzy technicz­
nej, lecz i ona jest kwestją sztuki i 
do trafnego posługiwania się nią p o ­
trzebne sa: ta lent lub zdolności.

Ostatnim, bardzo ograniczonym 
środkiem jest retusz, bardzo zw iąza­
ny także z techn iką  powiększania, da 
jącą  artyście dopiero pełne możliwoś 
ci wypowiedzenia się w jego sztuce.

Retusz ograniczony być musi do usu­
wania, yyspoinnianych naleciałości 
technicznych i uzupełnić u zgodnych 
z zasadnićAmn tworzywem fotograf, 
cznem. Nie może zmieniać obrazu w 
kierunku techniki malarskie j, czy ry- 
sunkoyyej specjalnie Dyskretnie Iwo 
rżąc pew ne wmrtości kom pozycyjne 
musi z a c h o w a j  jednak nienaruszony 
ogólny ch a rak te r  — fotograficzny » 
brązu. To, czy ten retusz zrobiony 
jest na kliszy, czy, co daje  możliwości 
daleko szersze na t. zw . w tórniku 
czyli negatywie papierowym, z.robio 
nym  z powiększenia i późnie j kop jo - 
wanyin, (po odpowiednich zmianach 
dokonanych  ołówTkieni na odwrocie 
p rzyćm ieniu  w ad i podkreśleniu wa 
lorów) —  lo wrszystko jesl obojętn 
Zasada musi być u trzym ana.

Tak więc, w skutku  poprzednich 
wywodów, w y d a je 1 mi się, że osiąg 
uąlem swój cel zamierzony —  udowo 
dnienie potrzeby talentu w operowm- 
niu w ym ieninem i środkam i. Czynniu 
szkoły i p racy  jest również n iew ątp li­
wy. Jak  wielkiej p racy  —  postaram  

‘-się wywieść poniżej.
Olo np. guma. Zmieszaną z farba 

akw arelową, lub tem perow ą i dwu 
chrom ianem  potasu, zvsvklą gumą 
arabską  położoną cienką warstewka, 
na papierze po wysuszeniu, poddaje 
się działaniu światła, pod negatywem 
oczywiście i przy pomocy światłu 
mierzą. Dzięk działaniu dw uchro 
mianu, gum a wraz z fa rbą  garbuje 
się i s taje nierozpuszczalna w m ie js ­
cach naświetlonych; rozpuszcza się 
nieco w półtonach, zaś bardziej w 
miejscach, do k tó rych  światło n iedo­
szło Teraz działa jąc m ocnym  natry  
skiem wodnym  w ypłukuje  się farba 
po trochu. D otknięciami twardego 
lub miękkiego pędzla m ożna w pro 
w adzać różną korektę  obrazu

Na tem nie kończy się się jednak

działanie w technice gumowej. Moż 
na bowiem nakładać wiele war- te wek 
gumy, fa rbow ać je rozmaicie, obraz 
dopełniać i uzupełniać, stopniowaić 
ilość chrom u, co wplvw7a na złagodzę 
nie (zwiększenie), albo wzmocnienie 
(zmniejszenie ilości chromu) k o n tra ­
stów* świetlnych w obrazie. Rzecz j a ­
sna, żc rządzą tem osobne prawa, że 
fo rm a artystyczna musi być zgodna 
z tworzywami tej sztuki i trzfcha ją u 
ilijeć odnaleźć. Jednak  niewątpliwie 
że jest to dalekie od jakichś na tu rah -  
s tvcznvch ujm ow ań. Pozatem guma 
n ad  każdą inną techniką fotografie:: 
ną  góruje, zarów*no ogrom em  pracy 
(przy najw7yższem natężeniu tej p r a ­
cy kilkadziesiąt do stu obrazków naj 
wyżej, w najlepszych w arunkach , w 
ciągu całego roku), jak i w artością 
obrazu głębokością, nasyceniem, mię 
kkością tonów.

Olej dokonyw any jest w sposób 
odw ro tny  Tu nie w ypłukuję  się f a r ­
by, .jak przy gumie, lecz ją  się n ak ła ­
da na  papier żeIatynow*y, t łustą  f a r ­
bę litograficzną, która chw yta jed> 
nie naświetlone miejsca żelatyny, 
/g a rb o w an e  pod wpływ7em światła, 
iak wr gumie.' Są to miejsca ciemne. 
Reszta powierzchni żelatynowej n a ­
siąknięta  w*odą tłustej fa rby  nie przyj 
mu jć” Tę farbę potc m przetłacza się 
na zwykły brystolowy. czy inny p a ­
pier odpowiedni i tak pow staje  prze- 
tłok olejowy.

Ktoś, kto  nie chciał używać k ło ­
potliwych, wielkich negatywulw, 
w padł na  pomysł używ ania  powięk 
szen brom ow ych  i na nich stosować 
podobną technikę. T ak  pow stał bro- 
moolej. Ustąpił on jednak  przetłokc 
w*i broinoolejowem u. Jest to kombi 
nowanie obrazu z kolejnego, k i lk a ­
kro tnego nafarbow ania  bromowi j jak  
1>\ —  m atrycy, czy kliszy i dopełn ia­
nie go przez odbijanie coraz to in ­

nych uzupełnień, na k tórym ś z w spo­
m nianych  papierów. Uzyskuje się 
p iękny obraz o doskonałym , m ato ­
wym w*yglądzie, nie ustępujący w y 
glądem „żadnemu dziełu grafiki czy 
stej“ —  jak  lo s twierdza prof Jan  
Bułhak w* swojej cennej „Fo tograf i­
ce".

Zarówno guma, jak  i bromoolejo 
wy pr/.elłok. dają  szerokie pole do 
działania inwencji 'd i  twórcy. P rzy  
niesłychanie żm udnem  opracow aniu , 
w ym agają  jednak  talentu, aby mogły 
się. cieszyć odpow iednim  sukcesem. 
Inaczej będą tem. czem są i p ra c e k a z  
dego plastyka, naw et wykształconego, 
Je.cz pozbawionego, tego, zasadnicze 
go czynnika twórczego.

Wreszcie izohelja. Najnowsza, sjłfe > 
cjalnio nada jąca  się do wielkich p l a ­
katowych kotnpozycyj, technika. 
Przez wielokrotne kon trastow anie  o- 
brazu  fotograficznego, również, do­
syć skom plikow aną i żm udną o pera ­
cją, pozostaw ia się najbardzie j  zasad­
nicze- charak terystyczne p lam \ Te 
p lam y są jakby  analizą, a jednocześ­
nie pew ną syntezą, wydobyciem n a j ­
istotniejszych cech danego p rzedm io­
tu W yohrażam  sobie, że przy pew 
nem udoskonaleniu , uproszczeniu te 
chnicznem. izohelja mż. W itolda Ro­
m era  (syna znakomitego geografa), 
znajdzie szerokie i doniosłe zastoso- 
w*anie, —  np. m. in. w* zdjęciach a r ­
chitektonicznych. gdzie chodzi o pod­
kreślenie bryły.

Oto jest drobna garść inform acyj, 
k tóre  stara łem  się zebrać, aby* tym  
którzy p ragną  obejrzeć obecną W y ­
stawę Fotografiki, a nie m a ją  odpo­
wiedniego przygotowania do tego, u- 
łatwić m eco orjentację  w  zebranych 
tam  p racach  najlepszych fo tografi­
ków polskich.

S. Z. KI.
— to}—
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N o w a  r e z y d e n c i  M e t r o p o ­
lity  J a ł b r z y k o w s k i e g o .

Nabytek Kurjf wartości przeszło miljona zł.
W  dziedzinie budownictwo ar t\  

stj  cznego okres powojenny jest dla 
naszego m iasta  okresem  m artw y m  
W praw dzie  w ciągu ostatn ich  kitkw 
nas tu  lat powstawały w Wilnie n o ­
we budynki, jednakże były to prze 
ważnie kam ienice czynszowe i gma 
chy użyteczności publicznej o osz­
czędnej celowej konstrukcji,  uzgod 
nionej ze współczesnemi w ym agania 
mi i tem pem  życia, o w nętrzach  pro 
stych bez większej pretensji do a r ty z ­
m u  i luksusu estetycznego.

Przyczyny tego są jasne. Oszczę­
dność, będąca charakterystycznym  
znakiem  kryzysowych czasów 1 łacna 
rozsądny tłum ik  na „rozrzutność ar  
styczną*1, za jaką  szczególnie dziś 
może uchodzić wszelka dażnoś, do 
luksusu  nierentownego.

Kryzys wyciśnął więc ujem ne pięt 
no  na „idącej** arch itek tu rze  Wilna. 
Nie m am y przecież budynku  w W il­
nie, któryby' powstał w ostatnicli la­
lach, a k tóryby  zespolił w sobie możli 
wrości talentów  naszych artystów' w i­
leńskich. Każdy też przyzna, że dla 
m ias ta  o tak  świetnej tradycji archi 
tektonicznej jak  Wilno jest to fakt 
przykry .

Z tych też względów z prawdziwą 
przyjem nością  należałoby powitać 
p iękną  inicjatywę Kurji M etropolital­
nej w Wilnie, k tó ra  pierwsza p rze ła ­
m ała  tę złą, kryzysowrą passę a rch i­
tek ton iczną  dla Wilna.

K urja M etropolitalna wznosi dla 
J  E. M etropolity Jałbrzykowsk lego 
w spaniały  pałac w k tó rym  też po­
mieszczą się b iu ra  a rch iw um  Kurji.

Pałacem  ty'in będzie jeden z n a j ­
większych budynków  w dużymi k o m ­
pleksie budynków, wychodzącym nu 
ulice Magdaleny, B iskupią i Skopów- 
kę:. Kompleks ten, jak  wiemy został 
naby ty  przez Kurję M etropolitalną za 
cenę około m iljona złotych. W łaści­
wym  pałacem  będzie więc gmach, wy 
chodzący na ul. Magdaleny.

Gm ach ten m iał p ierw otnie dość 
pospolity wygląd zewnętrzny i wew' 
nętrzny. Kurja  M etropolitalna, cltcąc 
n ad ać  mu okazałość zarów no zew­
n ę trzn ą  jak  i wew nętrzną, p rzys tą­
piła  do gruntowmego remontu , k tó iy  
obecnie zbliża się j‘uż ku  końcow i w 
tem pie przyśpieszonem (zdjęto już ru 
■sztowania zewnętrzne).

Do dzieła zabrano  się z wielka 
s ta rannośc ią  i przygotowaniem. Nie 
szczędzono też ze względów zrozu­
m ia ły ch  ani kosztów an i pracy. Za­
angażow ano znanych wileńskich a r ­
tystów7 plastyków pp. Narębskiego, 
Hoppena i Herm anow icza oraz inży­
n ierów  budowniczych. Kierownictwo 
robót spoczywa w rękach  inż. Sta- 
browskiego.

G runtow nem u przebudowaniu  u- 
legł dach gmachu, stając się z dw u ­
spadow ego — jednospadowymi. Pod­
wyższono frontow e ściany tworząc 
wysoką ultykę, co pozwoliło na fro i- 
tonie (od ul. Magdaleny) umieścić ilu 
ży lierb rodowy J. E. Metropolity Jat 
brzy kow skiego, a na ullyce od strony 
podwójAm- herb i .u r ji  Metropolitalnej, 
Pow ierzchn ia  ścian zewnętrznych o- 
trzym a w ytworny z w it lką  starannie, 
cią wykonany przez m urarzy  fry-su- 
heli W cz.ę.ści frontow ej ginaeliu / 
ul. Magdaleny (tam, gdzie umieszc/.o- 
io hdrb J. E. Metropolity) będą zn a j­

dow ały  się wejścia do b iura  i a r c h i ­
w um  Kurji; podjazd do p ryw atnych  
ap a r tam en tó w  ,T. Ł. Metropolity znaj 
d u je  się od strony podwórza. W znie­
siono tam  gustowny taras  na w yso­
kości pierwszego piętra, który będ/.io 
służył praw dopodobnie do p ryw a tne­
go użytku J. E. Metropolity i Jego 
otoczenia najbliższego. W  podwórzu 
gdzie su znajdowali Tercjarze (obec­
nie wysiedleni stąd) pow stania  ogród, 
którego rysunek bodzie p raw dopo­
dobnie starannie  dostosowany do 
stylu gmachu. Obecnie teren p rzy ­
szłego ogrodu zamknięty jest prawne 
hermetyc zme przed św iatem zew­
nętrzny m grnbenii wysokiemi mirra-

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza oreantzm

i  po w s ta je  g łów nie  -wskutek z ab u rzeń  u k ład u  
ne rw o w eg o .  S z tuczsr  środk i  n a se n n e  n ie  (Izla 
ta ją  n a  dłużej,  a w yw ołu ją  stęp ien ie  i z an ik  

w rażl iw ośc i  n e rw ów .
T y lk o  zioła M agistra  W olsk iego  ,,Pai$iverosa*' 
z a w ie ra ją  Kwiat  Męki P a ń sk ie j  (Passiflora) 
i idea ln ie  łagodzą  z a b u rz en ia  sy s tem u  n e rw o  
wego (nerwicę se rca ,  bó le  głowy, hLsierją) 
o r a z  s p ro w a d z a ją  k rzep iąc y  sen , iden tyczny  
ze  sn e m  n a tu ra ln y m .  Ju ż  po k ró tk im  czasie  
s to so w an iu  cały sys tem  n e rw o w y  p o w ra ca  do 

s ta n u  n orm alnego .
Zioła ze zn ak  ochr.  „  Pasiv«iirosa‘'
Do nab y c ia  w  ajzlekach, d ro g e r ja c h  (składach 
ap tecznych)  lub w w y tw ó rn i :  M agister  W olsk i  
W arszaw a ,  Z łota  11 O b ja śn ia jące  b ro sz u ry  

w y sy łam y  bezpłatn ie.

mi. Mury te częściowo zasłaniają w i­
dok na piękną ścianę z herbem  Kurji 
.Metropolitalnej. Z początku pow 
stal projekt, by m ury  te zburzyć, a te 
ren ogrodu otoczyć bardziej dos tęp­
nym dla oka parkanem  jednakże za ­
niechano lego ze względu na to, iż J. 
E. Metropolita będzie korzystał z tere­
nu ogrodu dla spacerów, a przy przej 
rz.ystem ogrodzeniu gawiedź uliczna 
szczególnie zaś natarczyw i żebracy i 
inna nędza mogą zakłócać spokój 
wypoczynl u Areypaslerza.

Tyle o sp raw ach  zewnętrznych 
pałacu. W ew nątrz  będzie wszystko 
urządzone z ogrom nym  sm akiem  i 
w ytw ornym  luksusem. Drugie piętro 
(najwyższe) będzie mieściło p ry w a t­
ne ap a r tam en ty  J. E. Metropolity. 
Kapliczka m ała m a wnętrze b. gusto­
wne, sypialnia, m ały jadalny i duży 
jada lny  pokój z dębowym luksuso­
wym sufitem wspaniałe. Duża 
w ytworna sala reccpcyTjna  ma karniz 
zdobiony ząbkam i i profilowany, - -  
wzorow-any na karnizie li. pracowni 
Śleńdzińskiego przy ul. Wiłkomier- 
skiej 1. Gabinet posiada ściany powie 
czone (sztableturowane) gipsem i ,cy> 
klinowane**. Schody m ają  być praw­
dziwe m arm urow e Będzie też winda 
dwuosobow-a.

Na pierwszem piętrze i par te rze  bę 
clą się mieściły b iu ra  i archiw um Ku 
fji oraz praw dopodobnie pryw-atne 
mieszkania księży.

Całkow-it\ remont i wykończenie 
pochłonie przeszło 120 tysięcy zło­
tych. Gały pałac kosztować więc bę­
dzie grubo ponad  miljon złotych.

Kurja M etropolitalna, tak wiemy7, 
weszła pozalem  w posiadanie (w ro- 
ka ubiegłym) dużego gm achu przy 
ul. Wileńskiej. Możnaby było w y ra ­
zić przy puszczenie, że i ten gmach w 
rt kach Kurji przemień i się wt p rzy­
szłości (może niedalekiej! w cacko 
artystyczne. Wł.

Na remont świątyni Pańskiej 
zabrakło funduszów.

J. E. Metropolita JałbrzykowsKi ponagla 
ofiarność publiczna.

Na oslatniem  zebrań u Komitetu 
Katowania Bazyliki Wileńskiej, które 
się odbyto w7 uh. tygodniu, postano 
wiono tem po roból konserw acyjnych 
w Katedrze Wileńskiej zmniejszyć do 
m inim um . Przyczyną tego iest k a t a ­
strofalny7 b rak  funduszów OLarn®ść 
społeczna zaczyna sprawiać zaw7ód i 
to w7 momencie, gdy ogół prac w Ba 
zylice został w ykonany dopiero w 
50%.

Ja k  Gzytelnicy zapewnie wiedzą, 
ogólny kosztorys wszystkich prac w 
Bazylice łącznie z catkowdtem odno 
wieniem wew nętrznem  i zewnętrz - 
nem  przew idyw ano na sumę około 
m iljona złotych. Pierwszy etap prac 
łącznie z badan iam i wstępnenii, a na 
slępnie już wzmocnien.em  portyku  
i siódmego fi la ru  pociągnął wydatki 
wr wysokości 278,510 złotych. Kosz 
tory i  drugiego etapu, który trw a obec 
nie i k tóry  prawie w yczerpuje k w e ­
st ję wTzm aeuian ia  fundam entów  fiu- 
zyliiti, wynosi 460 tysięcy złotyclfc*- 
Otóż do dnia dzisiejszego na  pokry7cie 
tej sum y zebrano i wpłacono firmie, 
p row adzącej roboty, zaledwie 167,510 
złotych. B rakuje  jeszcze około 300 
tysięcy złotych na  pokrycie kosztów 
drugiego etapu prac.

A tymczasem zbliża się n ieubła­
ganie trzeci etap prac, k tó ry  obejmie 
już spraw ę odnowienia Bazyliki 
E tap  trzeci jest niemniej wrażny i*ii 
etapy pierw szy i drugi, ra tu jące  św ią­
tynię przed runięciem. Wiemy "wszy 
scy w jak  pożałow ania godnym sta 
nie zna jdują  się stare m ury  świątyni 
Pańsk ie j  najwspania lszej w Wilnie. 
Popękane, od rapane  w ym agają  be/. 
wjględinA ra tu n k u  i remontu . Ambi 
ej j każdego pow inno być, by Katedra 
W ileńska m iała  należny sobie wy 
gląd, chociażby7 skrom ny, lecz schlu­
dny.

Trzeci etap  prac pochłonie 250 ty ­
sięcy złotych. Do całkowitego zakoń

czenia prac w7 Bazylice b rak u je  jesz­
cze przeszło pół m iljona złotych! 
Skąd te fundusze wziąć!?

Komitet Katowania Bazyliki Wi 
leńskiej dotychczas czerpał lunduszs 
wTyłąeznie z ofiarności publicznej Na 
przyszłość nie zanosi się, aby przy­
było jeszcze jakieś źródło. Pozostanie 
nadal — „ofiarność publiczna**:

K urja  M etropolitalna, jak  nas in ­
form ują , dopom ogła ze swej strony 
wszyslkiem czem tylko mogła i nie 
może już więcej nic dołożyć. Pomoc 
ta wyraziła  się w przekazaniu  na ra 
towanie Bazyliki tego ryczałtu rocz­
nego, którego udziela państw7o. w 
myśl konkorda tu , na rem ont kościo 
łów Jest to sum a niewielka —  z 1< il 
kanaście tysięcy.

Pozostaje więc dla Bazyliki jedy 
ny ra tunek  —  ofiarność publiczna, 
k tóra, niestety w ostatn im  okresie ka 
tastrofalnie zawodzi, bo ciężka sy­
tuacja  każdej n iem al rodziny u n ie ­
możliwia składanie pom im o nawTet 
chęci ofiar.

Na ostatnim zjeździć dziekanów, 
k tóry  się odbył w Kurji Metropołital 
nej w Wilnie, w ub tygodniu  J. E 
Metropolita Jałbrzy kowski zwrócił 
się do uczestników z prośbą, by pona 
glili wiernych w sw7oich p ara f jach  do 
ofiarności na Bazylikę, h urja w swo- 
im czasie ustaliła  jakie sumy na B a­
zylikę m a ją  dostarczyć poszczególne 
para f  je. W obec ciężkich czasów nie 
wszyscy wywiązali się ze swego obo­
wiązku dostatecznie. W lele pa raf i j 
zalega jeszcze z ofiaram i na rzecz 
Bazyliki na ogólną sumę około 24 l\ 
sięcy złotych. .

Komitet Ratowania Bazyliki zn a ­
lazł się w sytuacji ciężkiej. W  związ- 
ku z tern należy się spodziewać wzmo 
żonej akc ji p ropagandow ej,  bowiem 
ciężar ra tow ania  Bazyliki leży tylko 
na b a rk ach  społeczeństwa. (w!

Pierwsze posiedzenie
OKręgowej Komisji 

Konserwatorskiej w Wilnie.
W  piątek dn 1 grudnia r  b. od 

było się pod przewodnictwem p. wo- 
jew7ody Jaszczołta pierwsze posiedze­
nie Okręgowej Komisji Konserwator 
skicj w Wilnie, Na wniosek przewoci 
niczacego Komisja uchwaliła jedno­
głośnie wyrazu? życzenia rychłego po- 
w-rotu d o ‘zdrowia nieobecnemu na p o ­

s ie d z e n iu  z powodu choroby prof. 
RuszczyTcow i. Krótki referat o stanie 
zabytków na terenie województwa w i­
leńskiego i nowogródzkiego wygłosił 
konserwator Lorenlfc, poezem Komi­
sja powzięła następujące uchw7aly:

I. O k ręg o w a  K o m is ja  K o n s e rw a to rsk a  w 
W iln ie  s tw ie rdza ,  że  wielk ie  dzie ło  ra ło w a  
n ia  z ag ro żo n e j  B azylik i  K a ted ra ln e j  W i l e ń ­
skie j ,  cennego  z a b y tk u  sz tu k i  i p o m niku  
przeszłości,  m ie jsca  z łożenia  szczą tków  Kr6 
lóv Polsk ich ,  W ie lk ieh  K siążąt  l . i tewskicli,  
jest  obeen ie  n a idon ioś le jszcn i  zud an iem  kon 
se rw a to rsk ie m  n a  o bsza rze  o k ręg u  w ileńsko  
now ogródzkiego .  K om isja  s tw ie rd za  r ó w n o ­
cześnie,  że p race  k o n se rw a cy jn e  są  zap ro  
jek lo w a n e  i w y k o n y w an e  w sposób  zgodny 
z zasad a m i  ra c jo n a ln e j  k o n se rw ac j i  zabyt  
ków.

II. O kręgow a K om isja  K o n serw ato rsk a  
w y ra ża  op in ję ,  żą m u r y  b. kościo ła  F ran e isz  
kuoów  w W iln ie  wobec  w y b u d o w an ia  n o ­
wego g m ae b u  A rch iw u m  P ań s tw o w eg o  po 
w inny  hyc p rz y w ró co n e  do swego p ie rw o t ­
nego p rzeznaczen ia .  Ze względu na wielkie  
w ar tośc i  ariy .styezne m u ró w  b. kościo ła  
F ra n c iszk ań sk ieg o ,  na leży  przed rozpoezę  
ciem robó t  r e s t a u ra c y jn y c h  o p raco w ać  szezo 
gotowy p ro je k t  o d budow y,  eo um ożliw i wy 
dobycie  wszys tk ich  w ar to śc i  z ab y tkow ych  
m o n u m e n ta ln eg o  g m ac h u  kościoła .

III.  O k ręgow a  K om isja  K o n s e rw a to r sk a  w 
W iln ie  u c h w ala  podnieść  wielkie  znaczenie  
p rac  k o n se rw a cy jn y c h  p rzy  ru in ac h  zam ków  
średn iow iecznych  w W ilnie,  N ow ogródku .  
T ro k a c h ,  K rew ie  i w M iedu ika rl i  Krójew 

‘..skicli i w y ra ża  op in ję ,  że p ra ee  te  należy 
k o n ty n u o w a ć  j a k  n a j i ten sy w n ie i ,  dążąc  do 
ca łkow itego  zabezp ieczen ia  od dalszego nisz 
szczenią  wszys tk ich  pozosta łośc i  ś r e d n io ­
wiecznego b u d o w n ic tw a  o b ro n n eg o  n a  t e r r  
nie o k ręgu  k o n se rw a to rsk ieg o .  K o m is ja  przy  
w iązu je  na jw ięk szą  wagę  do  ca łkow itego  od 
s ło n ię r ia  i z abezp ieczen ia  ru in  z a m k u  w 
W ilnie,  T ro k a c h  i w  N ow ogródku .

Na członków korespodentów po­
wołała Komisja następujące osoby za­
służone na  polu d/.iałalnośei opieki 
nad zabytkami: inż. arch. Jan  Borow 
ski, p. Jan  Bułhak, prof Rajm und 
Gostkowski, p. ICaroi Karpowicz, art 
mai. Kazimierz Kwiatkowski, prof 
Mieczysław Limanowski, ks. dr. Leon 
Puciata, dyr. W acław  Gizberl-Studnic 
ki, p. Lucjan  Uziębło, ks. kan. Leon 
Zebrowski.

Jak  było wymienione w poprzed 
nim komunikacie, w skład Komisji 
konserwatorskiej wchodzą p. p prof 
Ferdynad  Ruszc/yc, Michał Brensz- 
tejn, Jerzy Hoppcn, prof. Marjan Mo 
relow7ski, areli. Stefan Narębski, prof 
Ludomir Sledzinski. ks. P iotr Śledzie- 
wski i inż. Józef .Żmigrodzki.
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Największy most łukowy.

W e  F r a n c j i  pod  C aslc lm oron  o tw a r to  m u l  
łu k o w y  p rzeznaczony  wyłączn ie  d la  ru c h u  
kołowego. R o z p ię to ść  tuku  w ynos i  140 m

40 cm. i pod tym  względem  jest  on  na jw ię  
k s z \ in  na  świecie.

Dawne Wilno.
Zycie W ilna przed stu laty, tego 

Wilna, które tak olbrzymią rolę ode- 
grywało w naszych dziejach, śnueini 
twierdzić —  zadecydowało o naszej 
niepodległości. Przekrój kolumnowego 
miasta, w najrozmaitszych warstwacłi 
i słojach- P. Helena Romer zobrazo­
wała codzienne, prywatne, w związku 
z publiczn. życiem ówczesnej epoki 
w odczycie z cyklu RM ZA w niuraeh 
pobazyijańskieh w ubiegły piątek 
Załftczając lirąg szerszy, zaczęła od 
życia ówczesnych dworów, potem sku 
piła się na Wilnie. Ujęła to w tr; y 
okresy: przed powstaniem i wojna
18 .11 r podczas niej i po niej. Bujne, 
bogate wesołe i puste zabawy, ob ja­
danie się i tańce —  rolę młodzież} 
uniwersyteckiej, przed i po rozgro­
mieniu Filaretów, literaturę i politykę 
ówczesn Wilno w 31 r. Wysyłając 
swa. młodzież do w alki i oddziałów 
Giefguda i Chłapowskiego nie zdołało 
jednak wybuchnąć i rozgromić g ar­
nizonu rosyjskiego. Wszystkie spiski 
zdążyli moskale w zarodku stłumić. 
Ciągłe areszty, rew izje oraz inne re ­
presje i sz\ kuny —  ponoszone przez 
najzacniejszych —  czołobitność i b ra ­
tanie się z moskalami przez spodlona 
część społeczeństwa, podlizującą się 
różny ni satrapom, w rodzaju potw or­
nego fizycznie i brutalnego Dołgoru- 
kiego, ożenionego z Polką, i za to prze 
niesionego do Charkowa. Dało to a 
sum pt w ilnianom  do dowcipu: „ruki 
wyjechały ale „dołgi“ zostały11.

Konspiracje ,nowy ruch niepodleg 
'ościowy —  niestety, z epilogiem w 
tych sam ych m urach  pobazyijańskieh 
w 1838 r.. jako sprawa Konarskiego. 
Organizow-auie starszego społeczeńst­
wa pod kierunkiem St. Szumskiego. 
Edw7. Romera, M. Kończy i innych 
Wreszcie znów' odrodzenie młodzieży 
w duchu filareckim pod kierunkiem 
urodzonego wodza, Sawicza z Pinsz- 
czy zny7. Cały świat tajemniczy7, narad 
i spisków podziemnych garści wiecz­
nych bojowników o Niepodległość, a 
na tern skorupa zabaw, pobożności i 
bezmyślności albo tępego robigroszo-
stw a Plwaimy na skorupę, a zstą
pimy do głębi** mówił o tern ów­
czesnemu światu Mickiewicz

Wszystko to podała prelegentka 
bardzo żywo i barwnie, ilustrując ob ­
fitym m aterjałem  anegdotycznym 
oraz ciekawenii przezroczami z w i­
zerunkami ówczesnych znanych oso­
bistości, w idokami W ilna i obrazkami 
mów tego okresu. Słuchaczów pełno, 
mniej oficjalnych a więcej cieka­
wych... ( : )

Sprawa sekretarza sądu 
w Holszanach.

W c z o ra j  Sąd O kręgow y w W iln ie  ro z p o ­
znał  sp raw ę  b. se k re ta rz a  Sądu  w Holsza- 
n a ch  p. Orlickiego, o sk a rżo n eg o  o p rzywłasz- 

■czenie na  szkodę  sk a rb u  p a ń s tw a  1500 zt.. 
i uznawszy winę  jego za  u d o w o d n io n ą ,  s k a ­
zał  go na  2 tu ta  więzienia  z zaw ieszen iem  r a  
3 lata. W łod.

Ceny nabiału I jaj w Wilnie.
dn. 2 g ru d n ia  1933 r.

i***-
Masło w y b o ro w e  h u r t  za  kg. zł. 3,70 — 

detal zł. 4,20; n ias to  stołowi h u r t  za  kg zł. 
3,50 —  detal zł. 4,00; m as ło  solone h u r t  za 
kg. zł. 2 90 —  detal zł. 3,30.

Sery . n o w o g ró d zk i  h u r t  za  kg. zł 2,10 — 
de ta l  zł. 2,40 l i tewski h u r t  za kg. zł. 1,70 — 
deta l  zł. 2,00; leehnieki h u r t  za  kg. zł. 1,90— 
de ta l  zł. 2, i0

Ja j a :  za kopę  (60 sztuki Nr 1 zł. 7,80 — 
za sz tukę  gr. 14; za kopę  (60 szuk) Nr. 2 / i  
7.20 —  za 1 sż tukę  gr. 13 za  k opę  (60 sztuk; 
Nr. 3 zł. 6.60 —  za 1 sz tukę gr. 12. 4
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Zwiedzanie Bazyliki 
Katedralnej.

Polsk ie  T o w a rz y s tw o  K ra joznaw cze  (Od 
dz ia ł  W ileńsk i)  u rz ąd z a  dziś, w niedziele, 
wycieczkę do Bazyliki K a ted ra lne j .  W yciecz 
ka  zu ieilzi d. k ap licę  K ró lew ską ,  w k tó re j  
ty m czasow o  złożone ,n szczą tk i  Króla  Alek­
sa n d ra  Ja g ie l lończyka ,  K ró low ej  I?arbarv 
R adziw ił łów ny i K ró low ej E lżbiety ,  p ie rw  
szej żony Z y g m u n ta  Augusta  oraz  serce  i 
w nę trznośc i  K ró la  W ła d y s ław a  IV. n a s tę p ­
nie m o żn a  będzie  widz ieć  dalsze  e tap y  prae- 
k o n se rw a cy jn y c h  p rzy  IłazvUce o r a /  prac.-:--, 
rozpoczęte  p rzy  b u d o w ie  M auzoleum  K ró­
lewskiego w kaplicy św. K azim ierza .  Opro  
w adzać  wycieczkę będzie  inż. a rch .  Stefan 
Narębski.

P u n k t  z b o rn y  o godz. 12 w p o łu d n ie  pod 
k o lu m n a d ą  p rz y  w ejśc iu  do Bazylik i  od 
s t ro n y  k ap licy  św. K a z im !erza.

C z łonkow ie  Pol. T -w a  K ra joznaw czego  
płacą  po  10 groszy, goście po 20 grosze 
Goście  m ile  widziani .  Dochód  p rzeznacza  się 
na r a to w an ie  Bazyliki.

— 0()O—

Konferencja mlądzyortianiza- 
cyina w Nowej Wiieice.

W Nowej W łle jce  Z arząd  Koła m ie jsc o ­
wego BBWB p ro w ad z i  dość  ożywiona dzia 
łalność. P ró cz  częstych  zebrań ,  p o s !edzuń i 
t p. o d b y ła  się o s ta tn io  k o n fe re n c ja  międzv 
organ izacy in ii ,  w  k tó re j  wzięto udz ia ł  S9 
osób, rep re z en tu jąc y ch  19 o rg an iz ac ją  sp  • 
łecznych  ośw ia tow ych ,  w ych o w aw czy ch  i z i  
w odow ych .  P o  z ag a jen iu  —  przew o d n ic tw o  
o b ra d  n a  p ro śb ę  zeb ra n y ch  o b ją ł  p. s ta ro s ta  
pow ia tow y.

W  p re z y d ju m  p o z a  p. s ta ro s tą  zajęli m ie |  
sca  p a n ie  płk, T h o m a so w a .  Afanasjewowi!, 
T rocka ,  pp. B aducki  W ęckow icz  i P tak  
P o  p rz y ję c iu  p o rz ą d k u  dz iennego  i p rzem o 
wieniaeli  w s tęp n y ch  r e fe ra t  o z ad an iach  w 
chwili  Bieżącej wygłosi ł  p. M atuszkii  wicz, 
czł. Bady W o je w ó d z k ie j  BBW1R. Z w ła śe i"  ą 
sobie  sw adą  o ra to r s k ą ,  p re legen t  om ów ił  d o ­
brze  p rz em y ś lan y  tem a t  o z a d a n ia c h  w chwi 
li b ieżące j,  k tó ry  n a  obecnych  w y w a r ł  n ieza  
ta r le  w rażen ie .  P o  d y sk u s j i  u t r z y m a n e j  na  
w ysok im  poziom ie,  p rzedstaw ic ie le^organ iza  
cji  z ad e k la ro w a l i  sw ą  śc isłą  w sp ó łp racę  z za 
r z ąd e m  m ie jscow ego  ko ła  B B W ft d la  w z m o ­
żen ia  p ędu  p ra c  p o d ję ty c h  w poczuciu  pew 
nośc i  i siły —  d la  z rea l iz o w a n ia  całkow itego  
h a s ta  — iPrawem n acze ln em  —  d o b ro  P a ń ­
s tw a  - i Jego  Obywateli .

Wyrok w procesie o próbą 
przekupienia sędziego śledczego

M t-zot a j Sąd Okręgowy ogłosił 
wyrok w sprawie Szereszewskiego, 
skazujący: Cliaima Szereszewskiego  
go na karę 1 roku więzienia, której 
wykonanie zawieszono na okres 5 
lat oraz na grzywnę w7 wysokości 
2500 złotych; Mechela Eidelheita —  
na karę 1 roku więzienia * oraz na 
grzywnę w wysokości 1000 złotych i

Borysa Ałpera —  na karę dii uletnie- 
go więzienia i grzywnj w7 wysokości 
tysiąca złotych. Dwa i pół tysiąca zło 
tych wręczono p. O., a potem odda­
ne przez niego władzom śledczym ule 
gły przepadkowi.

Sąd uznał w inę wszyntkh h oskar 
zony Mi za udow7odniuną. W łod

Strachy na Zarzeczu.
W c z o ra j  w ieczo rem  z a t rzy m a n y  zosta ł  

p rzez  w y w iad o w có w  w ydz ia łu  ś ledczego j a ­
kiś o sobn ik ,  k tó rv  jad ą c  d o ro żk ą  przez  Z a ­
rzecze  w k ie ru u k u  ul icy  P o ło ek ie j  w ydoby ł  
nag le  rew o lw er  i zaczą ł  s trzelać ,  w y w o łu jąc  
pop łoch  w śró d  lieznyeh  p rzech o d n ió w .

yl k o m isa r ja e ie ,  d o k ą d  o d s ta w io n o  „strze l  
ea“ , s tw ie rd zo n o ,  że jes t  to n ie ja k i  Anton i

W idz ieck i  zam ieszka ły  p rzy  ul. C hoc im skie j
Nr. 32

W idz ieck i  będzie  m ia ł  dw ie  sprawy j e d ­
n ą  za  s t rze lan in ę  n a  ulicy i zak łócen ie  s p o ­
ko ju ,  d ru g ą  za n ie lega lne  p o s iad an ie  b ron i  
pa lne j ,  k tó rą ,  zazn aczać  na leży ,  s k o n f i sk o ­
w ano .  (e)

Bohaterska pustawa 15-letniego chłopca 
wobec wilka.

Straszakiem bdoędzlł krwiożerczą bestje.
Ze Stolpcók- donoszą  o n iezw y k ły m  wy 

p a d k u ,  j a k i  m ia ł  m ie jsee  dn ia  30 l is topada  
i\  b. n ied a lek o  wsi Ł ap u c h y .  M ianow ic ie  n*  
idących  do szkoły  ch ło p có w  Ignacego  Usz- 
kę i F e d o r a  K a ra ś k o  n a p a d ł  wilk .  K a ra śk o  
n a  w id o k  w ilka  rzuc i ł  się  z k rz y k ie m  do

ucieczki,  zaś  15-letni AJszko wydobył z k ie ­
szeni  s t r a s z a k  I począ ł  s t rze lać  do  beslji ,  
u s i łu jąc  go w y s trza łam i  nas t raszyć .  W ilk  na  
b u k  s t rza łó w  zbiegł do  lasu.  Z aznaczyć  n a ­
leży, iż Uszko jest  sy n em  kopisty .

<URJER SPORTOWY
CZARNI (Lwów) —  W. K. S. ŚMIGŁ Y 

(W ilno).
Dzisiaj o godz. 11.30 na Siadjonię 

im. MarszałKa Józefa Piłsudskiego  
(ul. W erkowska) odnędą się zawody 
piłki nożnej o spadek z Ligi pom ię­
dzy Czarni (Lwów) a W. K. S. „Smi- 
głv“ (W ilno). Zawody zapowiadają 
się bardzo interesująco. „Śm igły“ w y­
stąpi w swrym najlepszym składzie.

Bramki bronie będzie zamiast Rogo­
wa, Zienkiewicz.

POJAZD AUTOBUSAMI Nr. 2 
NA .MECZ NIEDZIELNY 

„CZARNYCH" Z „WKS ŚMIGŁY".
W  niedzie lę  d n ia  3 g ru d n ia  br. au tobusy  

Nr. 2 w  czasie  od godz iny  10 m in. 30 do  go 
dż iny  13 b ę d ą  d o jeżdża ły  do  rogu  ulicy W e r  
k ow sk ie j  i Szańcow ej  i z a t rzy m y w a ć  się b ę ­
dą  p rz y  s ta d jo n ie  im ien ia  M arszalka  P i łsud  
skiego. r

Pierwszy kur* służoy 
ssmaryteńsko-pożarniczej.
Z in ic ja tyw y  Głównego Zw iązku  Straży  

P o ż a r n v rh  zo rg an izo w an o  na  te ren ie  W iln a  
i pow w i l .n s k o  t rock iego  in sp e k to ra t  w o ­
jewódzki.  na  czele k ló rego  s ta n ą ł  p. P ian k o .

Celem i zadan iem  tego in sp e k to ra tu  j e s t  
sz iazen ie  propagmnuy i m. in. o rg a n iz o w a n ie  
ku rsó w  żeńsk ich  sam ary tań sk o -p o ża rn icz y c t i  
na  te ren ie  W iln a  i poszczególnych p o w ia ­
tów.

Pierw szy  k u r s  żeński sam ary tn ń sk o -p o -  
żarn iczy  zo rgan izow any  został  w N W ilejce. 
P rzy  o rgan izac j i  k u rsu  p rz e jaw iła  wiele  in i ­
c ja tyw y,  nie  szczęaząp swych wysiłków, re ­
fe re n tk a  p. Zofia  Skrońska.

Knr.s t rw a ł  tO dni i by t  p row ad zo n y  przez  
fachow ych  p re legen tów  i w yk ładow ców  Wy 
k lad a n o :  h igjenę, ra tow nic tw o ,  o b ro n ę  p rze  
c iw gazową,  służbę sa m a ry ta ń s k ą ,  w y c h o w a ­
nie o b y w a te ^ k u -  kobiet  i i a c h o w e  w yszko  
lenie w raz  z w ych o w an io m  f izyrznem .

W yszk o lo n e  s łuchaczk i  w yde legow ane  zo 
s taną  do poszczególnych  gmin w ojew ództw a  
wileńskiego w c h a ra k te rz e  k o m en d a n tek  i 
o rg a n iz a to re k  żeńsk ich  oddz ia łów  s a m a ry ta n  
sko-nożarn iczych .

K urs  ukończy ło  10 pań.  Oto n a z w is a a  
p ie rw szych  u nns w y k w a l i f ik o w an y c h  inż  
p ion ie rek  żeńsk ie j  służby s a m a ry la ń s k o  p o ­
żarn icze j :  PP. [w o n n a  B ohużyńska ,  G enowe 
la  Zakos,  ,ka. B ro n is ław a  M ożejków na,  T o ta  
■łnkiemowiczówna, W ik to r ja  Rodziewiczów 
na, M arja  D ro b a ló w n a ,  Z ofja  D rozdów na ,  
Mima Ja ro lo w icz ó w n a  i H e lena  P ie tk iewi- 

czówna.

Bóle w żo łądku ,  śc iskan ie  w do łku ,  oh 
s l ru k c j i ,  gnicie w kiszkach,  zle t raw ien ie ,  
bóle  głowy obłożony  język b lad ą  cerę, ła t  
wo usunąć ,  s to su jąc  nafyjralną wodę gorzką  
„ F ra n c i s z k a  - Józefa**, b io rąc  w ieczo rem  
przed  u d a n ie m  się na  spoczynek  peiną szk lan  
kę. Z a lec a n a  przez  lekarzy .

R A D J 0
WILNO.

M F D Z I F l  A. dn ia  3 g ru d n ia  1933 r
8.00: T ra n s n  n ab o że ń s tw a  w  Kaplicy w 

Ostre j  Bramie ,  9 00. Czas, 9.45- Muzvk„ z 
pfyt. 10.30: T ran sm .  o tw a rc ia  I Z jazdu  Oś 
wiaty  Zawodowi j w W ilnie,  11.30: M u z ik a  
z j>łyt, 11.35: Odczyt m isy jny ,  11,57: Czas 
12.05: P r o g r a m  dz ienny ,  12.10: Kom. m e t e c r .  
12.15: P o ra n e k  sym foniczny  z F i lh a im . ,  13.00 
P o g ad an k a ,  13.15- D. c. p o r a n k u  symf., 14,00: 
T ran sm .  m eczu  p i łk a rsk ieg o  Po lska  —- Niem 
cy, 14.10: A udyc ja  dla wszystk ich ,  15.00: , 0  
z im ow em  ży w ien iu  k ró w  m le c z n y c h ", lb .20: 
T ran sm .  f in a łu  m eczu  p i łka rsk iego  P o l s k a — 
Niemcy 15.60. Muz\ ka  p o p u la rn a ,  16.00: Au 
dy c ja  wesoła  dla dzieci , 16.30: Wsilce B ra h m  
sa, 16.45: W iersze  Mafii  Z natow icz  - Szcze 
pań sk ie j ,  17.00- .H ig jena  w życiu dziecka" , 
17 15: Audycja  ze Lwowa, 17.55: K o m u n ik a t ,  
18.00: .Słuchowisko, 18.40: R eci ta l  śp iewaczy,  
19.00: Codz. ode pow., 19.00: „R odow ody  n a j  
większych b ib l jo lek  polskich**, 19.25. Roz. 
m aitości,  19.30: R a d jo ty g o d n ik  d la  m iodzie  
ży, ’ 19.45: P r o g r a m  n a  pon iedz ia łek ,  19 50: 
K oncert  solistów, 20.25: Koncert .  20.50.
Dzień wiecz.. 21.00 Odczyt,  21.15. W eso ła  
fala . 22.25: M uzyka  tan.

PO NIEDZIAŁEK, d n ia  4 g ru d n ia  1933 roku .

7,00: Czas. M uzyka. 11.40 M uzyka  z p lv t 
(W L N ). 11,57: Czas. M uzyka. 15,25 V iad
0 ek sp o rc ie  15.30: Giełda roln.  15,4u: Ułwo 
ry M o za rta  (płyty). 16,00: P o g a d a n k a  łowiec 
ka. 16,10: K oncer t  d la  m łodzieży  (p ły ty) . 
16,40: F ra n c u sk i .  16,55: M uzyka  lekka.  17,50: 
P rog r .  n a  w to rek  i rozm. 18,00: „ In fo rm a c e j  
ny  k u r s  o b ro n y  p rzec iw g azo w e j’ i8,20: Au 
dyc ja  żo łn ie rska .  18,45: P rz e m o  ieme w 
sp raw ie  Pożyczk i  N a rodow e j.  18,55: R ozm ai ł.  
la.00: Codz ode pow. 19,10 T ran sn .  ze 
Lwowa. 19,25: M il .  ko m  sportow y  19,40. 
K oncert  z B u d a j i t sz tu  21,45: ,W k r a ju  hisz 
pań sk ich  Basków** felj. 22,00- M uzyka  z płyl 
(WjLNi. 22.05- M uzyka taneczna .

f l O W i N K I  R A B j O W E .

T R A N S M IS J A  Z Ż Y C IA .

1 W  niedzielę  o godz. 10.30 rozg łośn ia  wi 
U-ńska rozpoczn ie  t ran s m is ję  I-go r eg o m a l  
nego z jazdu  pośw ięconego  sp ra w o m  ośw ia ty  
zaw odowej.  P o  “p rz em ó w ien ia ch  p o w ita lnych  
usłyszym y re fe ra t  in fo rm a c y jn y  „S tan  i p o  > 
Irzcby szko ln ic tw a  zirwodowego n a  z iem iach  
Pó łn o cn o -W sch o d n ich "  wygłoszony  przez  
inż. G rzegorza  Mersona.

M IK ROFO N NA MECZU MIĘDZY NARO­
DOWYM.

Dla m iłośn ików  sp o r tu  p i łk a rsk ieg o  p rzy  
go tow ało  Po lsk ie  Rndjo  e m o c jo n u ją cą  t r a n s ­
m is ję  m eczu  p i łk a rsk ieg o  P o l sk a —N iem cy ,  
Ltóry odbędzie  się dzis ia j  (niedziela) w B e r ­
linie. T ra n s m i to w a n y  będzie  p o czą tek  m eczu  
o godz. 14 i n a s tęp n ie  o godz 15,20 f in a ł  
zawodów.

r o d o w o d y  N a j w i ę k s z y c h  b i b l j o t e k  
p o l s k i c h .

W  jak i  sposób  tw orzy ły  się n a jw ięk sze  
ks ięgozbiory  w  Polsce  p o in fo rm u je  w nie 
d z ie lnym  odczycie  d r  A dam  Ł ysakow sk i ,  
(lyr Bibljo teki  F n i w i rs \  teckiej  w W ilnie.

A B JE  o p e r o w e .
W  niedzielę  o godz. 19,50 w s tu d jo  wileu  

sk iem  ro zp o czy n a  się k oncer t  so listów, na  
k tó reg o  p ro g ra m  złożą się n a jp o p u la rn ie js z e  
a r je  z o p e r  Mozarta, Rossiniego, Czajkow­
skiego B ize ta  i in. AYykonawcy —  Ja d w ig a  
Z w id ry n ó w n a  (sopran) i S tan is ław  Narocz 
Nowicki (tenor). A k o m p a n ju je  S. Chones.

KO NCERT Z BUDAPESZTU.
W  pon iedz ia łek  o godz. 19 40 w szys tk ie  

rozgłośnio  po lsk ie  t r a n s m i to w a ć  b ę d a  wielk i  
k o n cer t  sym fon iczny  z B udapesz tu .  W  p r o ­
g ram ie  utw o ry  B eethovena .  O rk ie s t rą  d y r  • 
gu je  E. D ohn an y i ,  sol is tą  będzie  zn ak o m ity  
p ian is ta  Alfred  H oeh n

D o  n a b y c i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a z y n a c h  g a la n te ry jn y ch .
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K R O N I K A
Niedziela

3
Grudzień

D ii i)  1 N. A dw . F r a n c i s z .  ■ 

jutro! B a rb ary  P. M.

W trhó td  . ło ń c a  

7  achótd

g. 7 m. 23 

g* 3 m. 29

S w ta t r z e te u ia  Zakładu Meteoreio.?)! U.S.B. 
*  WilJiU z dnia 2-XI 1933 roku.

C iśn ien ie  779
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  —  11 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  —  2 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  —  11 
Opad  —
W ia t r  półn.-wsch.
T en d  — silny wzrost  
Uwagi:  p ó lp o ch n iu rn ie .

P r z e w id y w a ły  przeb ieg  pogody w 
dn iu  dzi.siej.szym 3 g ru d n ia  w ed ług  PIM.

Po m ie jscam i c h ło d n y m  ran k u ,  zw łasz­
cza w  p o łu d n io w y ch  dzie lnicach kra ju ,  .v 
c iąg u  dnia  pogoda  słoneczna.  \ o c ą  na  wscho 
cizie s ilny  mróz. poza tem  u m ia rk o w a n e  Sta 
bn ące  w ia try  po łnocno-w schodn ie  i w sch o ­
dn ie .  W! g ó rach  z an ik a ją c e  op ad y  śnieżne.

D Y Ż V  RY A P T E K .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek
P a k a  — A n łoko lska  54, S iekierżyńskiegn 

—  Zarzecze 20, Sokołow skiego  — T yzen h au  
io w sk a  róg T argow ej ,  Szan ty rą  — Legjrunj 
wa, Zasł-iwskiego —  N ow ogródzka ,  Zającz  
ko wskiego — W ito ldow a .

O ra z  R odow icza  —  O s t ro b ra m sk a  4 .!łu­
kowskiego  —  W ile ń sk a  8, A ugus tow skiego  -- 
Mickiewicza 8 i Sap o żn ik o w a  — róg Zawa! 
nej i S tefańskiej .

SPRAWY AKADEMICKIE
T e a t r  Akadem icki .  T ru p a  Akademicka 

v dniu 4 g ru d n ia  o godz. 10 i godz. 20 wyski 
wia w T ea trze  na P o h u la n c e  .Sztukę „Skai  
m ie rz a n k i“ . Ceny m ie jsc  n a jn iższe  od 20 gr 
Bilety na p o po ł i idn iów ke  szkolna m ożna  ,ia 
1>\ wać w B ra tn ie j  P o m o cy  ful W ie lk a  24 
w godz. fi—8 wiecz. w niedzielę  u kol. Szul 
ca.

SPRAW V SZKOLNE
—  Koneerl  pod p ro te k to ra te m  P a n a  S ta­

ros ty  M K ow alsk iego  odbędzie  się w dn iu  3 
g ru d n ia  rb. o godz. (7 w.) -.v Małej Sali Miej 
sk ie j  (Końska  3| na  rzecz n a jb ie d n ie js z y m  
uczenie  Żeńskiej  Szkoły Z aw o d o w ej  im. «v. 
Jó ze fa  w  W iln ie  przy  ła sk aw y m  udz ia le  u- 
J. P ław sk ie j ,  p. Z. L ubow icz  - Godziszcw-

skicj.  p. II Dal. p. W  Jodk i  tęytrai  o rk ie  
s t ry  6 p. piech. Leg. i c h ó ru  Akord'

—  Doroczny k o n c e r t  na  wpisy szko lne  
d la n iezam o żn y ch  u czn iów  g in m az ju in  im. 
kr. Z y g m u n ta  Augusta ,  u r z ą d / a n , s ta ran iem  
Opieki Rodzic ie lsk ie j  tegoż g im n a z ju m  o d b ę ­
dzie  się w niedzielę  f> hm. o godz in ie  18.

Kasku wy udzia ł  w k o n c erc ie  obiecal i :  o. 
p. Miłkowska, Hlagminówna, I i leb Koszań 
śka  o raz  a r tyśc i  te a t ró w  w ileńsk ich  z P* U il 
m irsk ą  i W ęg rz y n em  na cz.ele.

Bilety w cenie  od 50 gr. do nab y c ia  p i w  
wejściu .

ZEBRANIA I O D C Z V n
—  I.egjou Młodych U. S. K. W niedzielę  

.‘1 g ru d n ia  b. r. z eb ra n ie  d y sk u sy jn e  o godz 
17-ej w lo k a lu  w ła sn y m  przy  ul. Królewskiej  
5/22. Obecność  cz łonków  obow iązkow a ,

—  Z jazd  Delegatów Z w iązk u  Peow iaków  
O kręg u  W iln o  odbędzie  się w I te rm in ie  w 
d n iu  dz is ie jszym  o godz. 17 w siedzibie 
Związku.

-— P o p u la rn e  odczyty  niedz ie lne .  Zarząd  
Akadem iekiego Kota Po lsk ie j  Macierzy Szkol 
nej w W iln ie  k o m u n ik u je ,  że dziś w niedz:-: 
tę. dn ia  .‘1 lun. o godz. 5 min .'10 wiecz. w 
lokalu  B iu ra  PMS ul. W ileńska  2:1 m. !) od 
będzie się odczyt p. t. Z b iegiem  Wisły".

Odczyt i lus trow any będzie  p rżez roczann .  
W stęp  bezp ła tny .

Z eb ra n ie  Wił. O ddziału  Z rzeszen ia  Na 
uczycieli  G eograf j i  odbędzie  się w dn iu  5 
g ru d n ia  o godzin ie  18 w loka lu  Gim. ( ż ar to  
ryskiego. Na p o rz ąd k u  d z iennym  in fo rm a c ję  
o „O rgan izac j i  M iędzyna rodow ego  Kongresu  
Geografji  w Polsce"  k tó re  p o d a  p. p ro l .  T I 
m anow sk i .

ZABAWY
Ósmy P on iedz ia łek  Towarzyski Z. P.

O. K. Ósmy P on iedz ia łek  T o w a rz y sk i  ZPOK 
zap o w ia d a  się w y ją tk o w o  a t r a k c y jn ie  gdyż 
p. J a n in a  Kulczycka u ta le n to w a n a  p r im a  
do n n a  o p e re tk o w a ,  k tó rą  W iln o  ta k  gorąco  
o k lask iw a ło  w Lu tn i ,  ob ieca ła  swój wys tęp  
w ZPOK w pon ied z ia łek  4 b. m.

W o b ec  ta k  m iłe j  pe rsp ek ty w y ,  stałe  a t ­
ra k c je  Po n ied z ia łk ó w ,  ja k  b ry d ż  i w spó ln  i 
k o lac ja  za 1 zł. b ledną ,  n a  p ierw szy  p lan  
w ysuw a się sz tuka ,  u o so b io n a  przez  p iękny  
glos u rocze j  a rty s tk i .

W s tęp  za zap ro sz e n ia m i  50 gr. Począ tek  
o godz. 7-ej.

TEATR I MUZTKA
T e a t r  Muzyczny „ L u tn ia " .  „Po d  bu> 

łym koniełn  ' —  w -paiiia le  to w idow isko  i 
p e re łk o w e  B enatzk iogo ,  w k tó rcm  o brazv  
zmicuinją^się ,  j a k  w k a le jdoskop ie ,  a  wszy.st 
ko na  oezaeh  widza, w k tó rem  z a w ro tn e  i 
wdzięczne tańce  całych zespołów , w y ć w icz j  
ne przez  wysoce  u ta le n to w an e g o  balefmis!  
rza  Ciesielskiego, sp ra w ia ją  n iez ap o m n ian ą  
a r ty s ty czn e  wrażenie ,  a m elo d ję  p rzep ięk n e  
B enatzk iego  sam e  w p a d a ją  do  ucha ,  w- l u j  
rem p rzedn i  i sm aczn y  dow cip  walczy o !e‘ 
psze z sen ty m e n tem  sz tuk i  —  dziś i ju t ro  
g ran y  będzie  w da lszym  ciągu. Mimo kolosal  
nycli k osz tów  w idow iska ,  T e a t r  „ L u tn i a "  za 
t rzy m ał  ceny daw nie jsze ,  n ie  podwy-ższajat: 
l akow ych .  Zniżki ważne.

D zisie jsza  p o p o łu d n i  (Suka. Dz.iś o go 
dżin ie  4 po po ł  po  cenacli spec ja ln ie  zniżo 
uych, g ra n a  będzie  o p e re tk a  „C zar  w a lca"  po

■ H H B B n .

SENSACiIA  W ILN A ! SENSACJA W ILN A I
Piątek 1-ao. Sobota 2-go, Niedziela 3-go grudnia

co d z ien n ie  od  godz 9.30 w ieczór

w Restauracji „St. George*", niciimicu 20
W e rty ń sk ie g ow y s tą p i  znany  p ieśn iarz ;  

k tó ry  o d śp ie w a  u tw ory
oraz  romaDse cygan- 
ekie — S. SWOlSkl.

raz os ta tn i  w sezonie . W  n iedzielę  zeszłą n.i 
„Czarze  walca '  z a b ra k ło  bile tów,

— Dzisiejszy  p o ra n e k  w  „Lutni"* — po 
cenach  n a jn iższych .  D z i i  o godzinie  12.3!) 
po poł. g ra n a  będzie  c za ro d z ie jsk a  b a jk a  
k tó re j  dzialwii  s łu ch a  z z a p a r ty m  oddechem  
„O s iero tce  Dorotce...*' \V. S tan is ław skie j .  T  , 
je inn iczy  bale t ,  t rad y c y jn y  kró lew icz  zba j  
ki, b a b a  Jaga ,  a p rzedew szys tk iem  sie ro tka  
Dorótka,  są e n tu z jas ty c zn ie  przez  dz ia tw ę  i 
star.sv.yeh ok lask iw ane .

—- T e a t r  Miejski P o h u la n k a .  Dziś, w nie 
dz.ęlę  d n ia  6 g ru d n ia  o godzin ie  8 wiecz. :K» 
raz d rugi  współczesna  ko n ied ja  obycza jow a  
„S tefek"  —  ik-raPa, w reżese r j i  W  Czeii 
gerego. W  w y k o n a n iu  b io rą  udzia ł  pp. M 
Szpalciew-iczowa, II. Skrzy-dłoM ka, T. Su 
checka.  N W il iń sk a ,  S. Z ie lińska, M. W ęg 
rzyn, J.  Wo.skowski, K. Dcjunowicz ,  L. Ma 
d a lińsk i  K. Gliński.  D ek o rac je  —  W. Mii. 
ko jn ika .

—  D zis ie jsza  p o pn ł i idn iów kn  .Dziadów*
Dziś,  n iedz ie la  3 g ru d n ia  o godz.inie 3 i pól 
po poi. po  eenaeli  zn iżonych ,  d a n e  będzie  po 
raz  os lu tn i  a rcydz ie ło  A M ickiewicza „D zia ­
dy  w- inscenizac ji  L eo n a  Schillera.

T e a t r  O b jazdow y  —  g ra  św ie tną  kii- 
m edję  S tefana K ied rzyńsk iego  „ P io ru n  ■/. ja

snego n ieb a"  dziś 3 g ru d n ia  w P ra ż an ie .  4 
g ru d n ia  w Bielsku.

K o n e e r t -P o ra n e k  z udz ia łem  p. S. Be 
n o n i ‘cgo W Górskiego, prof.  A. Kontorow-i 
cza i prof.  K. G ałkowskiego  dziś w Sali K o n  
s e rw a to r iu m  Muzyczhego, K ońska  1.

Bilety w c en ie .o d  25 gr. do  zł. 2.o0 pi 
w e jś r iu  od  godz. 10 rano .  Pocz. o godz 12.15.

T eu l r  K ino  Rozmaitości.  Dziś, n i e ­
dzie la  3 g ru d n ia  (pocz. sean só w  o godz. 2) 
„ P ieśń  p o g an in a" .  Na scenie  „O św iadczyny  
— Czechowa, w reżyse r j i  AA7 Czengerego.

HA W ILEŃSKIM BRUKU
PSY HVRC,UJĄ NA UL. MICKIEW ICZA.

C zyte ln ik  n asz  p. K. u sk a rż a  się. iż w czo­
r a j  koło godziny 18 apadly  go 2 psy  n a  ro g u  
ul. M ickiewicza i T a ta r sk ie j .

Co p r a w d a  nie pogryz ły  go. lecz n a s t r a ­
szyły i n m ało  n ie  w yw róci ły  i n ie  w y rw a ły  
teczki. \ a  szczęście u r a to w a ł  go z „opresji* 
k o m isa rz  policji.

C zyte ln ik  n asz  w y raz i ł  żal,  że „sławne- 
h y c le -  w ileńscy  n iezaw sze  w p o rę  "apią 
psów walesa  pieyeli się bez k agańca .

iiiim
Antoniego  M arczyńsk iego  ze S t  Jaraczem i M. Maszyńskim

d  S  I l  " " l l  ł p i  l # 1  S ^ I M k  0 %  |  T a ń c e  Zizl H a lam a! \Bois trucizna FB, , n i i

oraz na jn o w sza  F le jsze ró w k a  w w y konan iu  ork ies try  H aw ajsk ie j  p. t. EGZOTYCZNE W E SE L E ".

JUTRO PREM JFRA l
U lu b ien ica  Wiln : ANNY 0NDRA w swej najsw. 

k reac j i  p, t. 10 ty KOCHANEK

PAN Hanka 0RD0N0WNA
gen ja ln a  p ieśn ia rk a  jako  a g en tk a  w y w iad u  f j  |  F  A" t a ł  | ^ l  A  C  f  C  D ram at  se n sacy jn y  w-g
p a ń s tw a  o śc ien n eg o  w f i lm i e  p o l s k i m  p.t.  J  f c  i  1 E  U  W  1^1 H  I L E  A n t .  M a r c z y ń s k i e g o .  

U dz ia ł  biorą: S A M B O R S K I,  LESZC ZYŃ SKI,  SYM oraz nowy a m a n t  J e r z y  J u r  i L e n a  Ż e l i c h o w s k a .
NA D  P R O G R A M : N a j n o w s t e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .  U p ra iz a  się o p r z y b /c ie  p u n k t u a l n i e * .  2 — 4 —6 —8 — 10.15

H F L I 0 S
R A M O N  N Q V A R R O  Ż Ó Ł T Y  K S i f - Ż E

N ovarro  o d śp ie w a  p rz ep ięk n e  c h i ń s k i e  p ieśni  m iłosne .  Z e  W2giędu  na wys. w a r tość  art. dla młodzieży dozwolony 
Dzienne:  b a lk o n  40 gr-, p a r te r  75 gr., wiecz- b a lkon  54 gr., p a r te r  od  90 gr. Seanse :  2—-4—6 —8 — 10.20

TEA TR -K IN O

Rozmaitości
S a l a  M l e | s k a

O s t ro b ra m sk a  5

D Z IŚ !  T rium f p ro d u k c j i  Fo x a  na 1933/4 r. D Z IŚ!  
P ie rw szy  w Po lse  film ca łkow ic ie  śp iew n y  i m ów iony  w języku h isz p ań sk im

Z A K A Z A N A  MEL0DJA (p̂ IA )
ze znakom it .  I f t C J T  M f l  U F A  w rol* g łów ne j,  k tóry  w y k o n a  sze- 
śp ie w a k ie m  1 reg  m elo d y jn y ch  egzo ty czn y ch  aryj.

NA SC E N IE :

OŚW IADCZYNY
A r c y w e so ła  k o m ed ja  C z ec h o w a  
z p . p .  S ta n is ła w sk ą ,  Jan o w sk im  

i Borskim.

K I N O - T E A T R

W  1 R
UL. WIELKA Nr. 25

HADŻI MURAT —  BIAŁY SZATAN
a rcy d z ie ła  H r .  L w a  T o ł s t o j a .  N ie d o s tę p n e  szczy ty  d u m n eg o  Kaukazu! W roi. gł. I w a n  H o z Ż U C h ln ,  LII O a g o -  

w e r  i B e t  t y  A m a n n  o raz  au te n ty cz n y  z e s p ó ł  k o z a k ó w  d o ń s k i c h .  N A D  P R O G R A M : K o m e d j a .

O t W I Ę K O W E  KINO

„ R O K  Y “
Oiefcłcwiesa 22, tei. 15-28

D Z I Ś  1  11  M  f t f  1 1  1 U  H  olśni w szys tk ich  swoim śp ie w e m  *11 *]■ |  ^  
Król ten o ró w  J M I ł  w O ł ł  w na jw ięk szy m  filmie św ia ta  p.t.  ® W 
W filmie tym  J a n  K i e p u r a  w zn ió s ł  się  na wyżyny  artyzmu. NA D  P R O G R A M : UrO ZH ialc .  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e  

Seanse ,  o g. 4, 6 , 8 i 10,20, w so b o tę  i n iedz .  od  2-ej. Sa la  dobrze  og rzana .  Dla m łodz ieży  dozwolone,

L  U X
DZIŚ na jw ięksi  ak to rzy  świata! 4 g w iazd y  ekranu :  b o sk a  G r e -  JA V  A  A A Ę k H f - f 1
t a  G a r b o ,  p ięk n y  R a m o n  N o v a r r o ,  oraz  s łynn i  L l o n e j  B a r -  W l  £ |  1  w  I
r y m o r e  i L e w i s  S t o n e  w w ie lk im  filmie d ź w ięk o w y m  p. t. * ■ ® u  m m m  m 

D zieje  na jg łośn ie isze j  k ob ie ty -szp iega .  NA D  P R O G R A M : D o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

^ ^ a ^ n a n a  -  cfoćecA a i  7n a/& c

99M. GORfoOM i i
SP. AKC.

N I E M I E C K A  26.

TANIA SP i tZEDAZ
MATERJAŁÓW WYS0RT0WANYCH oraz RESZTEK

JEDWABIU, WEŁNY, MATERJAŁÓW BAWEŁNIANYCH.

P r o s i m y  o d w i e d z i e  nasz. slciad a b y  “ : ę p r z e k o n a ć  w jak  n i sk ie ;  c e n i e  m o ż n a  
u n a s  n a b y ć  m a t e r j a ł y  n a  u b r a n i a  i p a l t a  m ę s k i e  oraz. d a m s k i e  s u k n i e  etc.

TLa-

N Al L E P SZ Y M  
PO D A RK IEM

JEST
K U C H E N K A  S P IR Y T U S O W A ’

ENES

HURTOWY S K Ł A D  PA P IER U  I MATERJAŁÓW PIŚM IENNYCH

„ P AP I E R  SMÓŁKA  AKCYJNA *1
WILNO, UL. ZAW ALNA 13, TEL. 501

P O L E C A  W D U Ż X M  W Y B O R Z E
KALENDARZE NA rtOK 1 9 K  OZDOBY CHOINKOWE, POCZTÓWKI ŚWIĄ­

TECZNE I NOWOROCZNE. KSIĘGI RACHUNKOWE o r a z  
W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  K A N C E L A R Y J N E  I S Z K O LN E.

M E B L E M E B L E
N A JW IĘ K S Z A  NA W 1 L E Ń S Z " Z Y Ż N IE  

F I R M A  M E B L I

SAS. M. W3LENKIN i S-u^3fd
WILNO W IE L K A  21 (p o p rzed .  T a tn r sk a  20) 

po ieca  wszelkiego rodzaju  meble w uużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

PODARUNEK NA GWIAZDKĘ! ! !
f i r m  E T ?  C f t  d łu g o  z o s ta ło  w pa-
U L i £ . I Ł . S  L U .  m ięci,  t o  t y l k o :  f o t e l e  

k lu b o w e ,  o tom any ,  tap czan - łó żk o ,  m a te ra c e ,  koze tk a  
i k s re s ła  w k o m p lec ie ,  oraz przy jm uje  wszelk ie  
z am ó w ien ia  g w ia zd k o w e  po c en ach  p rzy s tęp n y ch .
CHR2EŚCI A Ń SK A  W Y T W Ó R N IA  M E B L I  
M I Ę K K I C H  Wiln*.. J l Niem iecka Kr. Z

Sklep frontowy. D o jazd  a u to b u s e m  Nr. 3.

DOM HANDLOW Y

K. RYMKIEWICZ
Wilno. ul. Mickiewicza 9. 

POLECA
w wielkim wyborze:  

KALOSZE d am sk ie  mę­
skie i dziecinne. PA N TO ­
F L E  ramie i gimna.st vsz- 
ne. CERATY, LINOLEUM 

k r a  jowe i zagraniczne, 
t HODNIK1, wycieraczki 
rozmaite .  KILIMY GLI- 

NIANkSKIE, za gotówikę i 
na  raly . Na wszystkie  (o 

w a ry  ceny b.  NISKIE.

SPRZEDAM

S AMOCHÓD
osołi. kry ty „Matho* 

fi cy lindrow y, w dobrym  
„"s tan ie .  Cena 1200 zł. 
W iadom ość:  Ad Słowjic- 

kiego -.27, teł. 756.

P I A N I N O
zagran icznej  f i r in t  w  d o ­
brymi s ła n ie  okazyjn ie  b a r  
dzo tan io  do  sprzedan ia .  
C. Pi łsudskiego Nr. fi m. fi,

3 mieszkania
4 -PO K O JO W E  
do w yna jęc ia  

p rzy  ni. Zarzecze Nr. 17.

Do wynajęcia
1) MIESZKAMI- z f ron tu ,  
z 3-cli d u ży ch  poko i  ze 
wszellk. w ygodam i p rzy  ul.

Napoleona  Nr 8.
'9; OBSZERNY LOKAL 
'f ron tow y  n a  1 p ię t rze  n a ­
dający- s ię  na  g im naz jum ,  
iszkołę i in. przy ulicy Bi 
skupia Nr. 4 Dowiedzieć, 
się u dozorcy ilub teł. IBS;

Poszukiwany pokój.
() te r ty  wyszczególn ia jące  
w rzo d y ,  cenę, za t ru d n ie - 
nie d o m o w n ik ó w  j)od S a ­

m o tn y  “ K ur  jer.

Pokoju
z u trzy m an iem  poszukuje ,  
-sltklenk O ler ly  isub . W a r ­
szaw a"  do .ttd-akc ji ..Kur- 

j e ra  Wilefitskiego"

4 panów
(poszukuję',  3-ch pokoi z 
wszełkiemi w y g o d am i i ii- 
t izy inan ie in  w  ś ró d m ieś ­

ciu. Telefon pożądany .  
O.fcrlty sub. .E' J. M. S.

QE3E33QE3E3Q

 W Y J Ą T K O W A  O K A Z J A !
01 JUTRA (4-go grudnia)

TANIA SPRZEDAŻ GNIAZDKOW A
MATERJAŁÓW WYS0RT0WANYCH 
i F A B R Y C Z N Y C H  R E S Z T E K
S U K N A ,  W E Ł N Y ,  J E D W A B IU  i t. p

C E N Y  N I E B Y W A L E  N I S K I E ,  l e c z  s t a ł e .
Konsygnacyjny Dom Towarowy Fabryk Włókienniczych

WILNO,
WIELKAZ. KAZASKL

Skład Sukna, Manufaktury i Jedwabiu

J. K G B R Y Ń S K I
Wilno, Niemiecka 31 W I E L K A

CENY NIEBYW ALE NISKIE
P r o s i m y  p r z e k o n a ć  s i ę .

T A N I A  S P R Z E D A Z
RESZT EK  I MATERJAŁÓW W YS0RT0WANYCH

suk iennych ,  j e d w a b n y c h ,  w e łn ia n y ch  e tc .  
o raz  to w a ró w  p łó c ien n y ch  i ln ianych.

^  PŁYTY GRAM0FCN0WE 6
„ O L  E O N 4

6to ją  na na jw yższym  p o z io m ie  t ec h n icz n y m  
i a r tys tycznym . Dzięki  tem u  z d o b y ły  ogóine 
uznan ie .  Stale TlOWOŚd na p ły ta c h  „Odeon“ 
z d z iedz iny  m uzyki  lekkiej i p o w a żn e j  do n a ­

by c ia  w na jw ięk szy m  w y b o rze  w  firmie
„ U N I W E R S A Ł "  —  Wielka 9

W ie lk i  w y b ó r  patefOnÓW.

PROSZEK

z.KOWTKEH
[ ( MI GRENO N E RVO SlNJl

USUWA NAJUPORCŻYWSZY

BÓL GŁOWY

f i f t  PR 1 E Z IĘ B IC N 1 A

m O L Ę - A R Y R l tY C ^ N j E  ̂

L Y ł W Y
na>więk*zy w y b ó r  
i na j t an ie j  w firmie

S. H. KMLFSZA
Wilno, ul. Zamkowa 3

I C h cesz  m ieć  m o d n e  i e leg an ck ie  ubran ie  >
Ubie ra j  się  w f i rm ie ;  ZA K ŁA D  K RA W IEC K I

W IL H tL M  D O W G I A Ł Ł O
Wilno, Ś-to Jańska 6.

Zawąd Towarzystwa Kursów Techniczny eh
A\ WILMI.

podaje do wiadomości, że zwyczajne Walne 
Zebram e odbędzie sio w lokalu S tow arzysze­
n ia  Techników  Polskich przy ni. Wileńskiej 
Nr. 33 w dniu  7-go g rudnia  b. r. o godz. 18. 
(Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) W ybór 
przewodniczącego i sekretarza, 3), O dczy la­
nie pro tokó łu  |ioprzedniego zebrania, 4t Spr i 
woznanie Zarządu, •5) Sprayyozdanie K om i­
sji Rewizyjnej 6) W!ybory członków Rady 
Ogólnej i Komisji Rewizyjnej, 7) W olne 

wnioski.

U W A 5 A !
Bizy ulicy Żeligowskiego Nr. 1 m .  25 o tw ar ta  zostają 
n o n a  p ra co w n ia  Irykotar.ska .Wyścig Pracy" .  W y ­
k o n u ją  się so l idnie  i tanio wszelkie  obbstailunki w  lym 
z ak re s ie ,  o raz  poń czo ch y  i ska rpe ty .  P rze rab ian ie  ze 
s ta ry ch  hwkolów n a  now e ,  do rab ian ie  stopek, poduo  

szenie oczek i wszelka reperacja .

Obwieszczenie o licytacji.
Na podslaw ie  R ozporządzen ia  Bady Minisiró,,  

z d n i a  2 >. VI. 1932 r. o po s tęp o w an iu  egzekucyjnem  
W ład z  S k a rb o w y c h  (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz? 580 1 

n o d a je  do  w iadom ośc i  publicznej ,  że w miesiącu  gru  
d n iu  r. b  o d b y w ać  się b ę d ą  w d n iach  4, 5, 6, 7, i l .  
12, 14, 15, 19. 20, 28 i 29 w  lokalu  sali l icy tacy jne j  
przy ul. Niemieckiej 22 licytacje! ruchom ości ,  z a ję ­
tych na  pokryci*  na leżności  S k a rb u  Pa ń s tw a  i innyrch 
wierzycieli m. in. sp rzed an em i  będą:  szafy,  kredensy, 
zegary, farby, rowery-, s am ow ary ,  wagi i inne u- ter  
minie: p ierw szym  od ceny szacunkowej,  względnie w 
d rug im  term inie  od  ceny  zaofia row ane j .

P rzeznaczone  d o  sp rzedaży  ruchom ości  og ląda .1 
m o żn a  w dn iu  l icytacji  w  sali l icy tacy jne j  p rzy  ul. 
Niemieckiej.„Nr.  22 od godz. 9— 10.

(— |  W. Rytel,  K ie ro w n ik  I rzędu

ZARZĄD AKC. T-WA KURLANDZKIEJ 
OLEJARNI W WILNIE Sp. Akc.

zawiadam ia pp. Uw jonar juszów. żel w dniu 
28 grudnia 1922 roku o godz. 5 po poł. w  lo­
kalu Zarządu przy ul. Słowackiego 28 m. 3 
odbędzie się Zwyczajne W alne Zgrom ulże­
nie A kcjonarjus/ów  z następującym  porząd 
kiem d z ien n jm : 1) Zagajenie i w ybór prze 
wodniczącego, 2| Spraw ozdanie Zarządu za 
rok 19 12-33. 3) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej. 4) Zatwierdzenie bilansu i rachunku  
strtlt i zysków za rok 1932-33, 5) Wybory
członków Zarządu  i Komisji Rewizyjnej 

6) Wolne wnioski.

Ni i G W IA ZD K Ę  I 
NowoSC! Automat-Browning
6- 0 m m. w yrzuca jący  sam  gilzy 
p o  w ys trza le .  Oryg. o p a te n to w .  
n a  całym  św ięc ie  au tom , syst,  
1 -łngines 2 , strzel,  do  celu  met.  
Icul.lub śr. do  p tac t , ,  p ięk .  oksyd  

p ła sk i ,  z a p e w n ia  zup. bezp. osob. ,  b u k  og łuszający .  
C e n a  ty lko  zł. 6.95, 2 szt.  16.50, 10-strz zł. 22- Se tka  
kul zł. 3.75. Szczo . do  czyszcz,  lufy do d a j ,  darmo. 
Pozw oł .  i iepo trz .  Wysył- za  zal.  p o c z t .  Koszty  przes.  
opł k  ip u jący .  A dres . :  Przedni.  Fabr.  Broni „Strzała* , 

W arszaw a,  ul. Dr.  Z am en h o fa  12, oddz .  22-d. 
Uw aga!  Każdy  zam .  otrz. b e zp ł .  upom , g w iazdk .

Pracownia OBUWIA 

M. D R ZEW IŃ SK I
Bonifraterska 6 |

P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I i R E P E R A C J E  |
oraz re p e ra c je  ka loszy i śn ieg o w có w .  f

KAŻDE OGŁOSZENIE
najsku teczn iejB zą  p o m o c ą  jes t  tym< 
k tórzy  o g łasza ją  się  w y ł ą c z n i e  
w n a j p o c z y t n i e i s z e m  p i ś m i e

„KURJEFt W IL E Ń S K I1*

Dr. S. Ruczn>k
c h o ro b y  uszu 

POW BÓCIŁ i przyjmuje- 
od 9— 12 r .  i od  4— 7 p. p, 

W ilno, TROCKA 1 .

D OKTÓR

D. Zeldowicz
C h o ro b y  skórne* w ener .„  

moc zo płci  ow e.  
od  g. 9— 1 i 5 — 8 w iec* .

Dr ZeJtiowIczowa
Chor.  k o b ie c e ,  w e n e ry c z ­
ne, n a rzą d ó w  m o czo w y ch  
od  g. 12— 2 i 4 — 6 wiecz,
przeprowadzili się
z Micki ew icza  24 na  ul.
Wileńską 28, tel.277

Dr. W olfson
C h o ro b y  akórne, 

w eneryczne ,  
i m o czo p łc io w e

Wileńska 7, tei. 10-67
od godz. 9— 1 i 4"— 8

h Kenigsberg
Choroby skórne, 

weneryczne 
1 tnoczopłclowe,

iillci Mickiewicza 4
tełefun 10-90, 

od god j  9 - 4 2  i 4—8.

Do wynajęcia

Duży Garaż
8 X 8 7 *  mtr.,  m oże  być 

i #k ładem  na tow ary .  
A dres:  Ul. ZarZCCZe róg

P o p ła w sk ie j  N r .  7.

MAGLE NOWE
S P R Z E D A M
WiwuisKiear Nr. 16.

Do 1000 U- mieś.
Z a p e w n ia m y

ENERGICZNYM
OSOBOM

Informacyj udz ie la  
T -w o  B an k o w e  w Grodnie* 

ul.  H o o w e ra  9

Inteligentna
p a n ie n k a  p oszuku je  po* 
sady  w c h a ra k te rze  bony 
lub  e k sp e d je n tk i  Ł a s k .  
z g ło szen ia  do Adminiatz* 

„K urjera  W ile ń sk ie g o ,

POSZUkUją
pracy biurowej

(m ogę  ua -parę g o d z in  
d z iann ie)  p o s ia d a m  prak~ 
ty k ę  p is a n ia  na  m a szy n ie  
O fe r ty  w A dm . „KurjaTc 
Wił** p o d  „Maszynistka**

B, nauczyciel gimn.
udziela lekcyj i korepetyc 
w zakresie 8 klas gminax 
jum ze wszystkich p rz ed  
miotów.Specjalność mat*, 
matyka, fizyka, jęz. poi 
ski Łaskawe zgłoszenia d* 
adm nistracji „Kur.  Wij.* 
pod b. neuczyciel.

D U Ż Y

PLAC
(na  Z w ie rz y ń c u )

D O  S P R Z E D A N IA .  O  w a ­
ru n k a c h  d o w ie d z ie ć  s ię  
w A d m in is t ra c j i  „K u r je ra  
W ile ń sk  iego* p o d  p ł a c .

RADJOI
W yrab iam  i ins ta lu ję  głoa- 
n ik i  d o  a p a r a tó w  k ry sz ­
ta łk o w y c h  b ez  lam p . Z a  
o d b ió r  c zy s ty  i w yraźny  
g w a ran tu ję .  C en y  k o n ­

k u re n cy jn e .

WL. ŻYLIŃSKI
L u d w isa rk a  9, m. 6 .

Poszukują
p o s a d y

k o n tro le ra  w k inach ,  t e a t ­
rach  lub w oźnego .  M ogę 
z łożyć  k a u c ję  w sum ie  
800 zł.  O fe r ty  k ie ro w ać  
do Adm . .K u r je ra  Wił.** 

p o d  ,800 zł."

W ydaw rictw o ,,Knrjer WB«*ósH“ S t a  z ogr odp. Drukarnia „ZNICZ“. W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis.
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